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a ich surowce. wyko-
celów
:iw

W PIĄTEK opuścił Moskwę
przywódca Kuby Fidel Castro,
który przebywał w ZSRR z

nieoficjalną, przyjacielską wi­
zytą. Na lotnisku Wnukówo

żegnali go L. Breżniew, N.
Podgórny, A. Kosygin i inni

przywódcy radzieccy. Wczoraj
opuściła. ZSRR delegacja Or­
ganizacji Wyzwolenia Pale­
styny z przewodniczącym
mitetu Wykonawczego

„schwytać"
miniplanely ?
NOWY JORK

Zdaniem naukowców jako
źródło surowców . w rachubę
wchodzą..1 . Księżyc, planetoidy,.
astroidy i małe planety. Około
100 tysięcy takich niewielkich
ciał.. niebieskich krąży "wokół
Słońca po torach przebiegają­
cych" między Marsem a Jupite-’
rem. Na III Naukowej Kon­
ferencji. Księżyca, która odbyła
się w marcu br. w Houston

(USA)/ przedstawiono; konkretne

propozycje zmierzające do roz­
winięcia w okolicach Ziemi po­
szukiwań miniplanet, ażeby je
schwytać,
rzystywać do różnych
technicznych, na Ziemi,
przestrzeni kosmicznej. ,

. Ekspert NASA. ‘

(Amerykańska
Agencja. ’, Aerona u ty ki.' i Prze­
strzeni Kpsmicznej) djr‘ Bryąii
O’Łeary. zaproponował, aby przy
pomocy

”

specjalnych rakiet
zmieniać tory zbliżających sit?
do Ziemi miniplanet' i kierować
je w ćelac' eksploatacyjnych

, na ziemskie; Orbity. Koszt takiej
operacji obracałby się w grani­
cach 1—2 mld dolarów. Na razie

projekty takie, wydawać .. się
mogą, mrzonkami, lecz ostatnie
lata dowiodły niejednokrotnie,
ze rzeczywistość

’

prześcigała
fantazję futurologów.'
tMiiiiiiiiiisMitiiisaaitiisaitiiiiti

Człowiek o stalowych szczękach i inni...

zbudowali radziccy fizycy

się
podstawowe ’. za-

opracował lau-

Leńinowsktej .i

Nikołaj BasoW,
promieni

§
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Kolejna najwyższa
wieża telewizyjna

Najwyższą na święcie budow­
lą stała się ukończona ostatnio
w T.oronto (Kanada) wieża ra-

diotelewizyjna. Mierzy ona 548
m wysokości i przerasta ó 15
metrów najwyższą dotąd — wie­
żę telewizyjną w Mcekwie ’

—

Ostankino. Nowa konstrukcja
w Toronto ma służyć również
naukowcom do badań . wpływu
wysokich budynków na jakość
powietrza oraż zmiennych wia­
trów na wysokie budownictwo.

s®

Dziewięć statków radzieckich
weźmie udział w amerykańsko-
radzieckiej wyprawie naukowej ■
,w . rejony legendarnego Trójką­
ta Bermudzkiego. Ta ciekawa

ekspedycja o nazwie „Polimó
de” ma na celu wspólne Zbada-
nie ciekawych zjawisk zacho­
dzących w głębinach Atlantyku
■Zjawiska te, które można po­
równać z cyklonami, obejmują
wody aż do głębokości

' kilku
tysięcy. metrów. Wyniki badań .

pozwolą w przyszłości określić
ściśle korelacje między oceaiieifi
i atniośferą i byc Wiozę clwfetnz -«

częściowo Wyjaśnią .. przyczyny
tajemniczych zaginięć statków
i' samolotów w . tym rejonie o-

ceaftu.i ■
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Fizycy radzieccy opracowali
nowy, ■niezwykle dokładny ! wzo­
rzec pomiarów długości. Wzor­
cowej jednostki pomiaru dostar­
cza aparatura laserowa, spe­
cjalnie' skonstruowana dla" tych
celów. Zwiększa ona tysiąckrot­
nie stopień dokładności pomia­
rów odległości. W nowym apa­
racie, którego
sady działania
reat Nagrody
Nagrody Nobla,
zastosowano ■wiązkę"
lasera helowo-ńeónoiyego. Urzą­
dzenie wspiera się na solidnym
betonowym fundamencie zawie­
szonym na amortyzatorach. Za­
instalowano je . w pomieszczeniu
dźwiękószczelnym, w którym u-

trzymywańą jest niezmienną
temperatura.

Zdaniem specjalistów, ten

wysoce precyzyjny przyrząd dó

pomiarów długości znajdzie sze­
rokie zastosowanie. Jest on nie-

od dnia 12 kwietnia będzie
nieczynne s

montu.

Kino«Warszawa**

zawodnik, Jack Achile, olśni
. widownią- wirtuozerią palców u

. nóg. w ciągu pół godziny bi­
dzie nimi.'wyjmował z pudełka

A zapalał zapałki, tasował kar-
'

ty do gry i?< demonstrował róż­
ne nimi sztuczki oraz .ogoli

<ch$tąych -przy pomocy pędzla
. i brzytwy. •

W Anglii już od 22 lat uka­
zuje się co rok „Księga rekor-
dów”» - w której odnotowuj e

się najdziwaczniejsze ludzkie
^Pżypy. D^ęło to' uważany
,j•bęstśęJlęr; o czyni świad-
• ę?y. liężbą. sprzedanych dotąd 27
niilionó-yry egzemplarzy. Rekor-

jdypobite na festiwalu w Evry
znajdą się już w najbliższym
wydaniu.

; lUro ■pogoda w rejonie
L Krakowa kształtować się

będzie - pod wpływem ni-
i żu. Zachmurzenie duże,

okresami przejaśnienia.
■W ciągu dnia możliwość
drobnych opadów desz-
czu. , Wiatry północno-

z powodu re- J
lontu. '

w Krakowie, ul. Stradom
■15, tel. 555-08 przyjmuje
zlecenia w godz. 9—20 dla
kina ruchomego miasta

Krakowa
K-2793 ■

"

zbędny np. w sejsmografii dla
rejestrowania i ledwie . dostrze­
galnych przemieszczeń, skorupy
ziemskiej, co z kolei . stanowi,
ważny element prognozowania
trzęsień ziemi: Nową aparaturą
laserową będą się mogli rów­
nież posługiwać astronomowie
dla ustalania ruchów .gwiazd.
Na zastosowanie nowego wzor­
ca czekają także fizycy, aby. rz­
nie osiągalną 'dotychczas dokład­
nością zmierzyć szybkość światłą.

Uczeni radzieccy zostali zapro­
szeni przez swych francuskich

kolegów do światowego ośrodka
miar i wag, aby porównać dane

uzyskane przy. pomocy, nowej
aparatury z wzorca mi 'brytyj , .

skimi, amerykańskimi' i fran­
cuskimi. ,

Najpierw Dom Spokojnej Starości

teraz placówka przy ulicy Krakowskiej
Gdy rozpoczynaliśmy naszą

akcję, jako jedni z pierwszych
zgłosili do niej swój udział
ZMS-owcy ze Spółdzielni Fryz­
jerów „Fala”. Przez dłuższy czas

przyjeżdżali oni systematycznie
eałą ekipą do Domu Spokojnej
Starości w Prokocimiu, by w

czynie społecznym myć i czesać
włosy pań, golić starszych pa­
nów.

Począwszy -od 1976 r. - młodzi

IN a M ażurach . rozpoczęły
wiosenne prace rybackie: zary­
bianie i szczepienia. W woje­
wództwie folsztyńskim' przygoto­
wano w tym roku narybek kil­
kunastu gatunków; najwięcej —

szczupaka, siei, pelugi i amura.

W „zimochowach” szczepi się
jeszcze przebadane i przesorto­
wane karpie, które do jesieni
mają uzyskać tzw. wagę hah-

dlówą, czyli ponad 1 kg.

pracownicy:. „Fali” j odwiedzają
Co miesiąc Państwowy Dom Po­
mocy Społecznej przy ul. Kra­
kowskiej 43, by tutaj z kolei

wykonywać na , rzecz pensjona­
riuszy Domu bezpłatne usługi z

zakresu fryzjerstwa damsko-

męskiego.
Dyrekcja Domu przy ul. Kra­

kowskiej składa pracownikom
„Fali” podziękowania.

<lov)
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Jaserem ArafatenS na czele.

DALSZE rozszerzenie i po­
głębienie współpracy między
ZSRR i NRD było 8 bm.

przedmiotem - rozmów inhiis-
irów ‘ś.pfaw-”ż^ranićźiiych
paAśtty, Aś Crfómyki i O. Fis­
chera. Ó. Fischer przfebyWi
w ZSRR z wizytą przyjaźnij.

JAK WYNIKA z sondażu

opinii publicznej, . przeprowa­
dzonego przez instytut Harri­
sa, 75 proc. Amerykanów o-

powiada się za dalszym ,u-
mocnieniem procesu odpręże­
nia w stosunkach z ZSRR.

W SIEDZIBIE ONZ w No­
wym Jorl^u zakończyła 8 bm.

czterotygodniowe obrady sesja
podkomitetu, prawnego komi­
tetu ONZ d/s pokojowego wy­
korzystania przestrzeni kos*

micznej. Przewodniczącym te­
go organu, jest przedstawiciel
PRL, amb. E. Wy2ner. Pod­
komitet sfinalizował prace nad
deklaracją zasad, regulujących
wykorzystanie sieci satelitów
telewizyjnych dla bezpośred­
niego przekazu programów, te­
lewizyjnych do odbiorników,
bez udziału miejscowych sta­
cji naziemny ćh.

Bi ••z -

We wl’ n®
a’S /n-1
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PARYŻ;
Ściśnięty jak sprężyna, o-

strzyżony jak plastykowa lalka,
' człowiek . ten. ma }y?yglą'd dzi­
wacznej zabawki zamkniętej, w;

-oszklonej gablocie. Na stojąco
mierzy 1,85 mi waży 80 kg:
złożony jak scyzoryk mieści się
w przezroczystym plastykowym
pudle o wymiarach 50X45X41
cm. W skrzynkę tę ■Wpełznął
poprzez otwór o szerokości, 26
cm. Pozostał, w niej.. Śześć .go­
dzin bez ruchu, . . , ,

■Absurd? Nie, jest to tylko je­
den z punktów programu od­
bywającego się W;”tyhf§h'ięsi'ąau)
w Evry (Francja) II Festiwa­
lu Rekordów Fantastycznych, w

wykonan i u . a .t lę,ty-jogi;,' Guy
Coudoux. Konkurenci tej olim­
piady dziwaczif-yeli rekordów toż
nie pozostają w tyle. Zwany
.„wśzyśtkożerny-my; niejaki Pier-
re Lotti rozpoczął połykanie
roweru, część po części w, cza­
sie 15 ,kólejnyćh ■dńj,,. -.ą‘. Belg,
John Massis, „człowiek o stalo­
wych szczękach”, który unosi
w zębach ciężar.: do 230 kg za­
powiedział, że -/sprhesżkodzii star­
tów! .śmigłowca, ,bloki?jąc gó
liną.. trzymana w zębach. Inny

'

Już; po raz szósty „Polityka”
przyznała w tym roku swą na­
grodę — „Drożdże”. Nagrodę tę
przyznaje się za działalność,
która stałą się zaczynem my­
ślenia.

W tym roku laureatem zo­
stał prófeśor JULIAN ALEK­
SANDROWICZ, kierownik
Kliniki Hematologicznej Aka­
demii . Medycznej w Krakowie,
przewodniczący Komisji O-
chrony Zdrowia Społecznego
Krakowskiego Oddziału PAN,
wiceprzewodniczący Świato­
wej Akademii Nauk Humani­
stycznych i Technicznych, czło­
nek wielu towarzystw zagra­
nicznych.

Gratulujemy serdecznie.

Ta ogromna, przeszło 15-metro*
wej wysokości statua Indianina,
Wykonana z włókna szklanego, gó­
ruje nad miejscowość ą Ironwood

w stanie Michigan (USA).
CĄF — Keystone

wschodnie, i wschodnie 4—7
m/sęk. Temperatura dniem

plus 6—9, nocą plus 4—1 sL C.
W poniedziałek pogoda bez
Większych zmian.
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Z prac Prezydium Rządu
• Polityka mieszkaniowa • Wzornictwo przemysłowe

• PTTK stowarzyszeńieńn wyższej użyteczności
8 bm. Prezydium Rządu oce­

niło realizację polityki mieszka­
niowej i rozdziału mieszkań w

roku. 1976 oraz omówiło zadania
w tej mierze na rok bieżący.
Stwierdzónó, że w budowńi-'
ctwie mieszkaniowym wciąż wy-
sH.puj<i różne trudności i napię­
cia. ^Szczególnie w dużych aglo?
nieracjńch' miejskich; Dlatego
też nasileniu Zmuszą . ulec dzia­
łania zmierzające. do zapewnie­
nia temu budownictwu niezbęd­
nego potęncjalu Wykonawczego.
Wzmocniony zostanie potencjał
przedsiębiorstw inżynieryjnych
i specjalistycznych. Ważną spra­
wą Jest odpowiednie wczesne u-

zbrojenie terenów, pod budowę
nowych osiedli i bloków miesz­
kalnych^ jak. również bardziej
żdysęypilnowane przekazywanie
do użytku różnych urządzeń so-

cjalnp-ńsługowycń związanych .z

budownictwem mieszkań. ;Wy-'
-stępujące w tej. dziedzinie zale­
głości muszą być szybko, odro-
bione Większej konsekv'encji
wymaga: również wdrążanie do
praktyki ustaleń opracowanych
przez resprt budowmiętwa, a dó-
;tyczących poprawy jakości mie­
szkań.

Dlaczego brytyjskie
kury się buntują?

LONDYN

Brytyjski minister rolnictwa —

Joiin Silkln przy” okazji Świąt
Wielkanocnych, poinformował wy-
SjMarzy o przygotóWańych zmia­
nach ^ zakresie dystrybucji jaj.
Zgodnie-. z żaiisceniami - Europej­
skiej-wTspólnoty Gospodarczej, po-,
ćząwsży ód przyszłego, roku, Wiel/
ka jjjytania. t&k przyzwyczajona
do Wadycji,; będzie .musiala .przejść
z ; syśtemit pięciu miar wielkości
jaj (wielisje, sandard, średnie, ma­
łe i supermate) na,..siedem, Po­
nadto. instytut prowadzący ‘bada­
nia nad drobiem rozpoczął ostat­
nio studia na i t,emat,,, który .wy*
i'7 ol uje sal wy śmiechu^ 'zaś na u-'
koweów postawił jirzed” prohle- 1
meni 'na miarę!Jroźśubiahin-'Węzła'
gordyjskiego, oto z; niewiadomych
dotyóhczaś powodóW kury wj Wiel­
kiej- Brytanii zbuntowały się, wy­
lazły ze Słomy lub isiańa i zaczęły
znosić jaja w pozycji na bacz­
ność. CO -więcej, stwierdzono,. ze

wydlużyią. się im także średnia
długość, nóg. Ponieważ nie na­
stąpiło . równoczesne wzmocnienie
skorupy kurzego produktu, cenna

jego ■zawartość zamiast trafić w

kószulc.e'*y do. sklepu, rozlewa się
w miejscu ; znoszenia, ku - rozpa­
czy farmerów i innych zaintere­
sowanych.

Jeśli chodzi o politykę roz­
działu mieszkań, zwłaszcza spół­
dzielczych i zakładów pracy, to
— jak. stwierdzono — działania
podjęte ostatnio przyczyniły się
do bardziej skutecznego zaspo­
kajania najpilniejszych potrzeb
kadrowych przedsiębiorstw, głó­
wnie zakładów nowo urucho­
mionych, a także pptrźeb mie­
szkaniowych ludzi, którźy znajo­
dują się w najtrudniejszych wa­
runkach lokalowych.- Prawie 40

proc, wszystkich mieszkań przy
dzielono, młodym małżeństwom

Prezydium Rządu zapoznało
się również z efektami prać
związanych z modernizacją i u-

trzymańiem w należytym stanie
istniejących starych zasobów
'mieszkaniowych. Uznano za ko­
nieczne dalsze /ńsprawnienie
organizacji remontów oraz zwię­
kszenie W tej dziedzinie kontro­
li społecznej ze strony organów
Samorządu mieszkancóyr.

We wszystkich omawianych
sprawach określono kierunki
dalszych działań, które nakła­
dają na zainteresowane resorty
i instytucje centralne oraz na

administrację terenową ściśle
sprecyzowane obowiązki i za­
dania. Przedstawione pod obra­
dy materiały, po ich uzupełnie­
niu, zwłaszcza w części wnio-
skowej — będą przez rząd w

najbliższym czasie przedstawio­
ne Biuru Politycznemu/ KC
PZPR.

@ W kolejnym punkcie , roz­
patrzono sprawy związane z roz­
wojem .wzornictwa przemysło­
wego. Stanowif ono j jeden 8 i-

stotnych czynników poprawy
'Wartości użytkowej i' estetycznej
towarów. W przyjętej uchwale
określono rolę i zadania wzor­
nictwa przmyślowego oraz wa-

MILIONOWĄ tonę cementu
w br. wyprodukował 8 bm.
kombinat cementowy w , Cheł­
mie, największe białe zagłębie
w kraju. W

‘

ciągu całego roku
chełmski kombinat wyprodu­
kujeprawie4minton—ó45
tys. ton więcej niż w ub. r .

•W ^TOCZNI Gdańskiej
spłynął 8 bm. ńa wodę kóicj-
ńy statek z serii kontenerow­
ców komorowych. Statek o

nośności 23 tys. ton należy -do
najnowocześniejszych jedno-

nadało
Tury-
status Ż KRAJU

, AnKietu przeprowadzona to
120^ szk):ol^ęh

kanie coraz lecześniej po­
znają' smak at1c~ó7i'ól tE “Ób e c-

nie już 70 proc, uczniów za­
gląda ;rzy różnych okazjach
do kieliszka,, co. oznacza, że
liczba uczniów . pijącyćh al­
kohole w. ostatnich 15 latach
podwoiła się i-wynosi. obec­
nie 7,6 min. Również prze­
ciętna. wieku, w którym
młodzi ludzie_ zapoznają się
z alkoholem obniżyła się-w
USA w ciągu 10 lat z 13,6
lat do 12,9 lat.

j
ory roku nie mają więk­
szego wpływu lia bieg wy­
darzeń politycznych. Ina­

czej dzieli się rok w części
świata, w której my żyjemy,
Inaczej np, na półkuli połud­
niowej. Gdy u nas zima — tam

bywa najgorętsze lato. Gdy
my idziemy spać — tam ludnie
prażą się jeszcze w słońcu..
Wiosna, którą my uważamy za

7 najpiękniejszą porę roku — w

'/wielu rejonach świata mija w

.. /ogóle nie zauważona. Politycy
przejmują się więc porami

/ roku. Czas zwykli mierzyć tyl-
ko wydarzeniami i faktami
zarejestrowanymi w kalenda-

* rzu pod konkretnymi datami.

Liczą się tylko one, tylko one

mają, znaczenie.
Zaglądnijmy do kalendarza

owych wydarzeń politycznych.
Co np. zdarzyło'się pod datą

to powiedzmy — 5 kwietnia?
, Z bogatego rejestru spraw od-

notujpiy tylko kilka. Oto pani
Margaretli Tliatscher, pełniąca
funkcję przywódcy brytyjskiej
Partii Konserwatywnej, wy-

i brała się w dwutygodniową po-
; dróż na Daleki Wschód. Mimo

/ chłodu i aury zgoła niesprzy­
jającej wojażom. Celem jej
podróży są Chiny, ale odwiedzi
też Japonię i

... jaki wybrała
mieści się w

politycznych.
Pracy znajdująca się u steru

władzy w Wielkiej Brytanii w

każdej chwili może utracić
/ swój mandat. W Izbie Gmin

przestała już dysponować wię­
kszością głosów. Dni jej rzą­
dów mogą być więc policzone,
jeśli oczywiście nie pójdzie na

ustępstwa, jakie podyktują
jej np. liberałowie. Pani That-
scher ma swój program poli­
tyczny, w aktualnej sytuacji

p

Hongkong. Czas
dobrze jednak

jej kalkulacjach
-Wsżak Partia

potrzebuje więc „moralnegó’*’
/ wsparcia od kogoś kto 'myśli

podobnie jak i ona. Wiadomo,
zaśj że w swym programie de­
klaruje się przeciwko polityce
odprężenia między. Wschodem i
Zachodem. Gdzież .więc jak nie
w. Pekinie znajdzie najzago­
rzalszych sojuszników? Jej in­
tencje odczytano prawidłowo,
Przygotowuję się jej przyjęcie
jak dla szefa przyszłego, rządu,
i to rządu o skłonnościach

. tyradzieckich.
’

W tym samym zresztą
chu rozmawiano kilka
wcześniej z politykiem zaćhod-

3m-

du­
dni

runki, jakie muszą być speł­
nione, aby. w tej dziedzinie o-

aiągiiąć należyty postąp. .

Prezydium Rządu
Polskiemu Towarzystwu
styczno -Krajoznawczemu
stowarzyszenia wyższej użytecz­
ności. Jest to wyrazem, uznania
zasług, jakie PTTK położyłp w

rozwoju ruchu społecznego w

dziedzinie turystyki 1 krajo­
znawstwa. Towarzystwo jest od
lat. czlonlciem kilku międzyna­
rodowych organizacji turystycz­
nych Skupia w swoich szere­
gach ok. 650 t.ys osób, a róznybil
formami działania obejmuje po­
nad 20 min obywateli;
kilku ,;laty PTTK i za owocną
działalność odznaczoną
Sztandarem P.racy II klasy.

Przed

zostało

stek budowanych ptzeż polski
przemysł okrętowy. Może on

zabierać ponad 1300 kontene­
rów*

DÓ PORTU

zaginął wczoraj
PLO „Zabrze”,
ze swej ańtarktycznej wypra­
wy. Statek przewiózł główny
ładunek sprzętu, konstrukcji
i ^ypośażeiiia dla pierwszej
polskiej stałej stacji nauko­
wej w Antarktyce,? która | za­
łożona została na wyspie King
George i nazwaną imieniem
ttenryka Arętówskiego.

szczecińskie* o

motorowiec
powracając

Dar krakowskich związkowców

ZUS otrzymoł
10 minikalkulatorów

Miła. uroczystość miała wczoraj
miejsce w krakowskim Zakła­
dzie ; Ubezpieczeń Społecznych.
Na ręce dyrektora tej placówki,
mgr H. Bogacza, przekazano 10

j elektronicznych m in i kalkulato­
rów. Jest to dar Krakowskiej
Rady Związków Zawodowych.

Ma tó wielkie znaczenie właś-.
nić- te.raz, gdy pracowników ZUS'
czeka przeprowadzenie poważnej
operacji, w związku z przelicze­
niem — w nowej formie r- oko­
ło; 213 tys. emerytur i rent, pod­
wyższonych na mocy ustawy
Sejmu PRŁi z »31 marca br.' O-
b,ecnie przez ręce pracowników
ZUS-u musi przejść codziennie 8
tys. .różnorodnych rent, a jest

dch-aż 50 rc^a|^^;j
kiej przyszłości ;

• płacać również
Chodzi zatem o

wiązanie się z

jest to łatwe,
operacji wykonywanych jest „na
piechotę”. Dotychczas nie zasto­
sowano -elektronicznej techniki
obliczeniowej. Na opracowanie
systemu | komputerowego trzeba
jeszcze poczekać. /

Dar KRZZ jest pięknym gę­
si em. Przyczyn i się do ułatwię -'

nia pracy zatrudnionym w

ZUS-ie ludziom. Przy okazji kie-

rownictwp ŻUS-u prosi wszyst­
kich zainteresowanych o cierpli­
wość; osobiste wizyty ńie .'przy­
śpieszą. wypłaty renty w.,'nowej
wysokości, co . nastąpi w dwóch;
terminach: 5 i 15 maja, (ja)

Sejniówa Komisja Planu Go- j
spodarczego, Budżetu i Finan-* I

sów, obradująca pod przewodni­
ctwem' pos. Józefa PińkOwskie-.
go, rozpatrzyła informację o sy-,;
tyuacji pieniężno-rynkowej o-

raz o pieniężnych, dochodach i
wydatkach ludności, z uwzględ­
nieniem -polityki .kredytowej.
Stwierdzono, że dynamika pla­
nowanych na br. dostaw towa­
rów rynkowych przewyższa
planowane tempo wzrostu fun­
duszów nabywczych ludności.
Sprawą o decydującym znacze­
niu jest obecnie struktura asor­
tymentowa i jakość wyrobów Or
raz sprawny rozdział- towarów.

Struktura planowanych do­
staw stopniowo zbliża się do
struktury popytu. Plan przewi­
duje1 najwyższą dyń a mikę do­
staw, w tych grupach towarów,
na które istnieje największe za­
potrzebowanie, Ogólna wartość
konsumpcyjnych artykułów
przemysłowych dostarczanych
na rynek będzie' wyższa niż w

ub. r.; o 8,8 proc. Szczególnie
.wysokie tempo wzrostu założono
w zakresie produkcji mebli,
wyrobów przemysłu chemiczne­
go i elektromaszynowego..

Dostawy żywności, -łącznie z

używkami, wzrastają o 7,2
proc., co w większości artyku­
łów powinno pokryć potrzeby
rynku. Podjęte decyzj'e o im­
porcie mięsa i ograniczenie/je-

j gp eksportu | umożliwiły/, ustale-
nie planu dostaw na rynek,
łącznie z drobiem, na poziomie
wykonania planu w roku ubie-

głym. Podejmowane są nadal
różnorodne środki dla złago­
dzenia niedoborów mięsa.

Wskazywano, żę mimo zrów­
noważenia funduszu nabywcze­
go ludności globalnymi dosta­
wami towarów, istnieją na ryn­
ku jeszcze dość znaczne niedo­
statki asortymentowe — m«. in.
tkanin bawełnianych, wyrobów'
dziewiarskich, pbuwia, naczyń
kuchennych, niektórych narzę­
dzi rolniczych; wyrobów kosme­
tycznych, itp. Niedobory te .wy­
nikają po części z ograniczo­
nych /zdolności ’

produkcyjnych,
po części zaś z braku właściwej
współpracy między - handlem i,
przemysłem. Należy oczekiwać.'.

i że wdrożenie w życie wniosków
z odbytej w styczniu br. w

Warszawce narady partyjno-go-
spódarezej poświęconej proble­
mom rynku wewnętrznego,
przyczyni się do ograniczenia
tych trudności/;<

Zdaniehi posłów poprawa sy­
tuacji pieniężno-rynkowej w

tym roku jest rezultatem dzia­
łań podjętych po V Plenum KC
PZPR* Niezbędne, jest kontynu-
pwani.ę praż intensyfikowanie
wszelkich przedsięwzięć sfużą- •

cych dalszemu umocnieniu rów­
nowagi na rynku, zaś wzrostowi
ilościowemu , towarzyszyć musi
wzbogacenie asortymentu wy­
twarzanych towarów órąż po­
prawa ich jakości.'

Pomoc Chin i Blaroko

dla prezydenta iobiito

T.h rent,./.aJest

ren-ty*rolńi#óńl.
> terminowe wy-

tych zadań. Nie
gdyż większość

carstwa zachodnie, aby ,,(,..)
czy to w drodze złagodzenia
reżimu więziennego, czy
przez
ność
wieka
nemu

Hitlera
, Odpowiedzi jeszcze nie uzyskał,

interesujące jest wszakże to,
że o łaskawy lbs dla: najwięk-,
szęgo
biega
sam,
może

powojennymi.
O nich także

Genewie, gdzie
dy kolejnego 742
Komitetu |
ÓNZ, działającego od z górą
15 lat. Co prawda nie bęz żad­
nego skutku, ale też i bez
większych efektów. Na^ cele

też.
wypuszczenie na wol-
umożliwiły godny czło-
schyłek życia” • więzio-
w Spandau zastępcy
-r . Rudolfowi HeśsoWi.

za-zbrodniarza świata
właśnie Straąss. Ten *

który wciąż jeszcze nie
pogodzić się z faktami

mówi .się w

toczą się obra-
posiędzenia

Rozbrojeniowego

Sprawy dnia jednego...
nioniemieckim, wiceprzewod­
niczącym CDU — Hansem Fi-

lingerenii pełniącym nadto

funkcje premiera Badenii-Wir-
tembergii. Nie bez satysfakcji
wysłuchał on wynurzeń o

wspólnych problemach obrony
przed „polarnym niedźwie­
dziem”.

Czy to antyradzieckie nama­
szczenie przez, przywódców
chińskich wystarczy pani That-
scher, aby w ewentualnych
przyszłych wyborach parla­
mentarnych pokonać labourzy-
stów? Kiedyś odebrał je prze­
cież także i znany w świe cie
Franz Joseph Strauss, a mimo
to poniósł sromotną klęskę w

rozgrywce politycznej na wła­
snym gruncie. Dziś szuka
więc Jeszcze innych dróg po­
pularności. Oto w liście wy­

stosowanym do prezydenta
USA, Francji i premiera Wiel­
kiej Brytanii prosi trzy mo-

tagja^iisagiasaGseiBtssee^^

WASZYNGTON
W stolicy ^airu oficjalnie po­

informowano, iż Chiny' postano­
wiły' udzielić .włądzęm/ ząirskim/
„specjalnej poMocy” ,w JkyaUe,',z
powstańcami w pró'wincji Szaba
i rozpoczęły już transport po­
mocy drogą lotniczą; Część po­
mocy ■chińskiej
czona również
Korespondent
shington Post’’

iż pomoc
Chiny

zostanie dostar-
drogą morską-/

dziennika '

„Wa-
podaje z Kin-

przekazana
obejmuje m. in.

szasy,
przez .

_

ciężką artylerię i czołgi.
Jak

agencja prasowa MAP, również
rzącl Mar oka postano wił wysłać
korpus ekspedycyjny do Zairu,
aby „pomóc temu państwu, za-.

informuje .. marokańska

lenników. Na szczęście także i

zagorzałych przeciwników, któ­
rzy — miejmy nadzieję —' wy­
grają tę potyczkę „rozbroje­
niową”.

A co w sprawach blisko­
wschodnich? W Waszyngtonie
pod datą. 5 kwietnia odnotowa­
no drugie spotkanie prezyden­
ta Egiptu — Sadata z prezy­
dentem USA, któfe koncentro­
wało się na kwestii pomocy
gospodarczej i wojskowej dla
Egiptu. W tym samym czasie
w Moskwie przywódca pale­
styński — Arafat konferował z

politykami radzieckimi. Wyra­
ził on uznanie dla blisko­
wschodniego pokojowego pla­
nu Breżniewa, który określił
jako „bardzo ważki’*. Podzię­
kował też za poparcie jakiego

'■udziela ZSRR dla osiągnięcia
sprawiedliwego pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Przy okazji
wspomniał o kraju (nie wy-
mienił go z nazwy), który
„zszedł z obranej drogi”* Była
to ponoć' aluzja pod adresem
Egiptu.

Pod datą 5 kwietnia opubli­
kowany został raport Europej­
skiej Komisji Gospodarczej
ONZ omawiający sytuację w

krajach Europy zachodniej i

precyzujący niepomyślne prog-
grupy

krajów w 1977 roku. Wynika z.

niego, Iż bezrobocie osiągnie w

tym roku najwyższe wskaźni­
ki. Inflacja gnębić będzie
szczególnie : Belgię, Danię, Frań- ;
cję, Finlandię, Irlandię, Wiel- !

. ką Brytanię i Wiochy. 'Nastą-
'

'

pić ma znaczne osłabienie tem­
pa wymiany handlowej.

Oto i sprawy jednego nie- j
pełnego dnia politycznego. Nie -i

najważniejsze, a jednak składa- !

jące się na łańcuch problemów
międzynarodowych, (m^tz)

\ wojskowe wciąż jeszcze wyda-
je się największe sumy sięga­
jące rocznlę 350 .miliardów do­
larów. Kwotę tę wymienił de­
legat jugosłowiański krytycznie j noży rozwoju dla tej
oceniając trwający nfyścig
zbrojeń, który — jak to okre­
ślił — charakteryzuje się o-

becnie „nowymi przerażający­
mi cechami”. Przykład? Oto i
on. Wedle projektu brytyjskie­
go tekstu układu o zakazie
broni chemicznych 1 nie mają
nim być objęte środki, chemi-
czne niszczące uprawy i za­
drzewienie. Nie zagrażają czło­
wiekowi bezpośrednio, a, jedy­
nie pośrednio. Absurd? Tak,
ale projekt ma swoich zwp-

i

chować ; jedność terytorialną”.
Decyzją rządń ■i?iarokanśkie.go o

wysianiu wojsk do. Zairu sta.no--..
■wk
depta.., Ąob/ju/;'■
kowanym;
się do przewodniczącego OJA,
S. Rangolaama z prośbą o prze­
kazanie; wszystkim krajom
członkowskim;. apelu ó pomoc
wojskową dla Republiki Zairu
w związku z działalnością sił
powstańczych w prowincji Sza-
ba (dawniej Katanga).

Informacje z terenu działań
powstańczych W Szabie ; są' o-

becnie niezmiernie skąpe. Agen­
cje zachodnie przypuszczają, "iż
w ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni iue; doszło.- tam ‘do poważniej­
szych starć. W Kolueżi, ważnym
ośrodku miejskim tej ■części
Zairu’, gdzie; oężekiwanó . ataJsii
powstańców, panują spokój. .

Rząd Zairu polecił swemu

;,ąiń.bąSadoroWi..; . Waszyngtonie
wystąpić na drogę sądową prze­
ciwko obywatelowi USA, Davi-
dowi Bufkinowi, który w opu­
blikowanym przez „Los Angeles
Times” 'wywiadzie oświadczył,
iż rząd Zairu zlecił mu rekru­
tację S najemników, zwłaszcza

posiadających doświadczenie z

walk w. Wietnamie. Jednocześ­
nie rzecznik . rządu w Kinszasie.
zdementował kategorycznie
treść. Wspomnianych' oświadczeń
Bufkińą, który brał' uprzedmo
udział W rekrutacji najemników
m. in. w Biafrze i Angoli.

Wiosenne remonty
kolejek linowych
Zarząd PKL w Zakopanem, ogło­

sił terminy remontów swoich o-

biektów, które będą wyłączone z

fuchu. Chodzi o przygotowanie ich
do zbliżającego się letniego sezo­
nu turystycznego, gą Kolejka li­
nowa na Kasprowy. Wierch przej­
dzie remont w dniach od 10 maja
do 10 czerwca. Kolejki krzesełko­
we na Hali Goryczkowej i Gą­
sienicowej — jeśli śnieg dopisze,
będą czynne do 9 maja, a wzno­
wią służbę dla narciarzy ók. 15
grudnia. R Kolej na Gubałówkę,
będzie nieczynna w dniach od 18
kwietnia do 6 maja, ż tym że u-

ruchomi się ją dla pasażerów w

dniach 24 i 30 kwietnia oraz 1

maja. Podczas remontów „Ka­
sprowego** i „Gubałówki’* przez
cały czas będzie czynna kolejka
krzesełkowa na Butorów (stacja
dolna 5Ó0 m od hotelu „Kaspro­
wy" przy Drodze Junaków), gg
Kolej na\ Górę Parkową w Kryni­
cy będzie nieczynna w dniach od
18 kwietnia do 11 maja, a na Szyn­
dzielnię w Bielsku - Białe i od 13
kwietnia do 13 maja.

Laureaci „Szczecińskiego
Tygodnia Teatralnego*1

8 bm. ogłoszono listę nagród,
dla uczestników. Ogólnopolskie­
go Przeglądu Teatrów Zawodo­
wych Małych Form , zwanego
„Szczecińskim Tygodniem Tea­
tralnym”. Główną nagrodę przy­
znaną przez .prezydenta Szcze­
cina na podstawie plebiscytu
publićzribźci otrzymała Magda
Teresa Wójcik z warszawskiego
■teat-im.'„Ąd.ekwat.nęgo!'.j za ipo-
npdęąm „Ann,a’’tljiiaiónąiąst I nar,
głogę ‘kp^ifji w

kategorii przedstawień' wielo­
osobowych przyznano teatrowi
„Ochota”., z Warszawy za „Eg­
zamin’” -— Jana Pawła. Gawlika
W rez. jąną Machulskiego. I
nagrodę; w kategorii monodra­
mów' zdobył Tei-zy A-leksander
Braszka z Teatru „eref 66” w

I-teakowię za „Ostrożnie z og­
niem’’ Leszka Konarskiego.

i ® Policja w Karlsruhe po-
| dala w piątek nazwiska osób
f podejrzanych o udział w
ż czwartkowym zamachu na

5 prokuratora generalnego RFN,
S Siegftieda Bubacka. Są to:
| Guenter. Sonnenberg (22 lat),
1 Christian Klar (lat 24) i Knut
5 Folkerts (lat 25). Osoby te są

y również podejrzane o dokona-
f nie innych przestępstw. Rząd
I RFN wyznaczył nagrodę w

wysokości 200 tys. marek za
wskazanie sprawców morder­
stwa.

@ W Monte Grandę (75, km
od Buenos Aires) doszło do
strzelaniny między, siłami bez­
pieczeństwa Argentyny a ter­
rorystami reprezentującymi u-

grupowąnia lewackie, \,W .wy­
niku, starcia . 5 osób, . w tym
2 kobiety, poąiosło śmierć.

• Samolot pasażerski
„DC-S”, holenderskich linii
lotniczych KLM odbywający
lot czarterowy na trasie Am­
sterdam — Bilbao, został nad
miastem docelowym uderzo­

ny przez piorun. Samolot zdo­
łał zawrócić i wylądować na

lotnisku we francuskim mieś-
5 cie Bordeaux, gdzie były lep-
s sze warunki atmosferyczne,
i Podczas lądowania część pod­

wozia nie wysunęła się
’ i

przednia cięść kadłuba sa­
molotu została uszkodzona,
ąle nikt nie poniósł szwanku.
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Kraków ma Jamę Michalika”

Scena z filmu o „Jamie Michalikowej” Fot; J. LEWICKI

Zielona księga znaczy czasu upływanie
Obecny wystrój „Jamy Michalika” Fot. J. RUBlS

KARTA PIERWSZA

PRZYSZLI MŁODZI

„Miał se Michalik cukiernią..."
owsze. dzieją
zapis mają In.
ny. Kiedy w

roku 1958 o-

twarto drzwi
kawiarni, ,po

-« -i- -■generalnym Te-'
rnóricie, Jto riowe życie „Jamy

”

zaczęła rejestrować Księga
Pamiątkowa. >— dużą, ciemnó-
zielono oprawna, z wytłoczo­
nym złotym napisem (regular­
nymi wersalikami, bez fanta­
zyjnych , zawijasów). Teraz,
przez bez mała 20 lat ona zna­
czy czasu upływanie...

Są takie miejsca, których dzieje zapisują ludzie tylko
sobą, bez specjalnego kronikarza. Tak było z ka­
wiarnią przy ul. Floriańskiej — „Michalikową Jamą”, w

której „Zielony Balonik” onegdaj się rozgościł. Legendy
i prawda tych czasów i tego miejsca, gdzie to bywali pa-
Howie- W młodopolskich peloiynachl gdzie rachąjjOspła-
cono obrazkami, gdzie Sichulski* Boy, Wyspiańskt&$i|wa-!
łona jest w przekazie, ludzi, anegdotach i prawdzie, w

książkowych opracowaniach, w obrazkach i kukiełkach.
To było to jedno życie „Jamy Michalika”.

• ...i kilka następnych ozna­
czonych jest datą: 6 grudzień
1958, bo ’

ten „mikołajowy”
dzień zbiegł się z datą otwar­
cia „Jamy”. Podpisy najczę­
ściej nieczytelne, ale znamien­
ny ton radości i wzruszenia.
Słowa z pierwszej strony:

„Niech w nowej „Jamie Mi­
chalika” odżyją stare tradycje,
niech wróci humor i politycz­
na satyra, niech po ,wsze czasy
żyje duch Boya, niech „Jama”
będzie źródłem nowych myśli,
miejscem spotkań i dyskusji
nowej cyganerii — niech
śmiech „Jamy” — będzie śmie­
chem Krakowa”r Następny
wpis. z tą samą datą,. uczynio­
ny — znać to — drżącą ręką:
„Pamiętam te dobre czasy u

p. Michalika i u p. Madejskie­
go i Trzcińskiego jako tenora
i „grubdsa” Noskowskiego,
znam Karola Frycza — życzę,
by znów plastycy i satyrycy
tworzyli nowe szopki „Micha­
lika” — podpisano Bolesław
Drobner. |
■Kolejne; wpisy, mnóstwo

wykrzykników, życzeń, rysu­
neczków. Najbardziej znaczny
— dużej szopki — a pod nim
wpis jeszcze jednego krako­
wianina, który już odszedł. „A
to szopa — w Michaliku no­
wa Szopa!...” i charakterysty­
czny, znany I młodszemu poko­
leniu krakowian,. podpis: An­
toni . Wasilewski. Wklejono
także telegramy gratulacyjne
np. od Skawińskiej Fabryki
Cykorii, a ktoś opatrzył go
dobrodusznie złośliwym do­
piskiem — „Wołałbym, żeby
ten telegram przysłał ekspor­
ter kawy prawdziwej...”

Dalsze telegramy w księdze

odnotowują kolejne jubileusze
Kabkretu „Jamy Michalika”,
który rozpoczął tu swój trwa­
jący do dzisiaj żywot...

NASTĘPNE KARTY

15 grudnia — wpisała się
delegacja radziecka i jugosło­
wiańska. 21 stycznia 1959:
„Jama Michalikowa” to piękne
wspomnienie

' dla kilku poko­
leń krakowian... jedna z naj­
niebezpieczniejszych rzeczy,
konfrontacja wspomnień z
dniem obecnym, przy odwie-

znaczące jakby podwójnym
Ważykiem każde słowo:

„Ćwierć życia się w tej bu­
dzie przesiedziało, w tym pau­
za lat wielii; buda zmarfwych
wstała, jak nowa — ale czło­
wiek wrócił staruchem, żadna
restauracja, nawet drogą nau­
kową nie zdoła go odmłodzić,
żyj stara Jamo Michalikowa w

odmłodzonej szacie drugie pół­
wiecze. Tego ci życzy — Karot
Frycz”..;

Jeśli duchem silni pozostają
wśród nas — to pewnie siadu-

'

Wójcika, występującego, w

kabarecie „Jamy”, od początku
— do roku 1963, który ozna­
czał już 400-setne przedstawie­
nie Kabaretu w ogóle, -a setne

programu: „A to ci wesele” w
. cta.ł2a.XI.19Wi '■■■■ -

lUftH I.-

CZAS MIJA

I znów nowe wpisy. Jedne
mniej, inne bardziej ciekawe,
jak i losy „Jamy”, jak losy w

ogóle...
Nie każdy odbierał entuzja­

stycznie zderzenie dawnych z

obecnymi dziejami lokalu, je­
go nastrojem i kabaretem. Coś
jednak <ż żalu zadrgało w gło­
sie Melchiora Wańkowicza, gdy
11 mają 1964 roku wpisał:
„Hej! Lepsze byli czasy...”

A jednak, przemożny urok
miejsc młodości... Drugi wpis
ma już inną nutkę. Narysowa­
no' pod nim dwa przytulone
króliczki, przed nimi czerwo­
ne serduszko a nad nimi. „Tu

mi!) uczniów, którzy tutaj,
przy kawie i pączkach odbyli
swe lekcje nauki polskiej kul­
tury,, gdy program szkolny do­
tarł do rozdziału: Młoda Pol­
ska. Zamówienia i podzięko­
wania: nXITI LÓ, IV LQ, III
LO, VI L.O i■■wiele, iwieie. in­
nych, ■

Po raz drągi, już jako mu-j
zeum, już jako materiał histo­
ryczny wraca życie „Jamy” i
„Zielonego Balonika”. To zdo­
minowało charakter wpisów. I
jakby żal, że żaden hołysz sza­
lonych doznań tu nie utrwali.
W roku 72 rolę Księgi przej­
muje też osobna, szaro opraw­
na „Kronika”, która odnotuje
te szkolne lekcje i nowy etap
plastycznych dziejów .— Wy­
stawy plastyków w barku ka­
wowym „Jamy”. Ilość pącz­
ków i kawy dla uczniów re­
jestruje też zwykły 60-kart-
kowy zeszyt w kratkę. Czy
dlatego, że wpisy uczniów ra­
czej przypominały rejestr żda-

dzeniu „Jamy” wypadła bar­
dzo dobrze. ...Życzę młodzieży,
by czuła się tu tak, jak my
przed wielu laty”,., podpisano
J. Cyrankiewicz.

A oto cała karta ^zapisana
zielonym atramentem (kto dziś
pisze zielonym atramentem?).
Pod datą 28 luty 1959 rejestru­
je z zamaszystym podpisem
Bronisława Dąbrowskiego... te­
lewizję w „Jamie Michalika”,
która witała, jak pjsze, „po­
wrót „Zielonego Balonika”... a

okraszał go wspomnieniami u-

czestńictwa pierwszych' wystę­
pów Balonikowych Prof. Karol
Frycz. Oby ta historyczna „Ja­
ma” zbudziła znów z uśpienia
nowe życie Cyganerii Krakow­
skiej!”. . 1

Gdzie jesteś* nowa krakow­
ska cyganerio? Czy naprawdę
uleciałaś wraz ż zielonym ba­
lonikiem? I czy znajdzie się tu

jeszcze kiedyś w księdze kar­
ta, która wywoła takie wzru­
szenie jak ten najpiękniejszy
chyba wpis, z racji widomego
znaku nowych czasów — tele­
wizji "w „Jamie Michalika”.

Duże litery, ch^rakterystycz-
I ne rozszczepianie stalówki

je pan Karol i patrzy na nowe

życie starej „Jamy”. Inne już,
ono, mniej szalone, ale stałe.
W jej dziejach zapiszą się naz­
wiska autorów nowej „Szop­
ki”: Tadeuśza Kwiatkowskie­
go, Brunona Miecugowa, Jacka
Stwory. Podziękowania im i
aktorpm pojawiają się na kari
tach Księgi Pamiątkowej wie-'
le razy. Tyle, że już Opisywa­
ne długopisem, albo oficjalnie
na' maszynie, wypisane, pie­
czątką '< urzędową opatrzone
podziękowania np. z Kliniki
Chirurgicznej, , gdzie Kabaret
występował dla chorych. Czy
duch Boya — lekarza przypad­
kiem tu nie pośredniczył? Kto
wie...

Ró"żne karty zapisywał czas.

„Dziękujemy aktorom: paniorń
Kwiatkowskiej, Stebnickiej,
Kamińskiej, panom: Cebul­
skiemu, Sadęckjemu, Wójciko­
wi, Witkiewiczowi, Licowi”.
Lub — „Gromkie hurra!!! Bie­
siadnicy stołów nr 18 i 19”. Ale
także — mały, ■wycinek...z
„Dziennika Polskiego”, zdjęcie
aktora i klepsydra kolegów z

Teatru — wiadomość o' tra­
gicznej śmierci Zbigniewa

u Michalika nas to spotkało
. przed... hm — pół wiekiem” —

podpisano: Wańkowiczowa i
Wańkowicz.

„Byłam — widziałam i ze,
wzruszenia ręka mi drży,

'

z

głębi serca dziękuję kierow­
nictwu lokalu za przemiłe
przyjęcie. Autorom i całemu
zespołowi artystycznemu za
miłe słowa i stałe- zaproszenie,
życzę gorąco zadowolenia i
sukcesów. Fotografię mego Oj­
ca posiadam, chętnie! służę i
proszę o mnie i mej chatce
(...) nie zapominać. Do mego
domu w Nowej Soli zapra­
szam zawsze w dzień i. w no­
cy! Pierwo i jedynorodna cór­
ka śp. Jana Apolinarego Mi­
chalika — Aniela Wójtowięzo-
wa, Nowa Sól Parafialna", nu­
mer domu, numer telefonu i
data : 3O.X1965. Ostatnie oznaki
więzów z dawnych lat... ■

...do „Jamy”. Od roku już
59, a potęm coraz częściej w

Księdze pojawiają się równe1
rządki podpisów (długopisa-

rżeń niż ich charakter? Miast,
wpisów Wklejać się poczęło
wycinki prasowe?...

MOŻE JEDNAK?

...zacznie ' owocować fakt
zaistnienia w Księdze równych
rządków podpisów? Dobrze
znać poczuli się tu młodzi,
skoro 19 października 1974 r.,
(w którym były „dwie matmy,
dwie fizy”) zaznacza się z ry­
suneczkiem wpisem 2 uczniów:
„Niech żyją wagary! W lokalu
starym...” i „Niech żyje Jama
Michalika!’. Choć to niepeda­
gogicznie pewnie by vsię Boy
uśmiechnął do tych młodych i
do tych: „Hej, uczniowie, u-

czennice! Babcie, ciocie i pa­
nowie! W „Jamie” byłem i ba­
wiłem, teraz piję za ICH zdro­
wie!”.

Wpis ostatni: 25.1.1977: „In-
tymr.y t. nastrój „Michalika”,
znajomy zegar tika, Nasz zie-
loąy balonik. Ja, Ty i wszy­
scy Oni. Czekam ha Ciebie...
Anna”.
■Księga, ma. Jeszcze wiele pu­
stych kart. Kto je. zapęłni?

BARBARA NATKANIEC
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MASZ NA MYŚLI

sew
Czwartek XXXVIII

W chwilach szczególnej
niękarzystności du­
chowej, poczucia

smutku, lęku i braku wyj­
ścia, człowiek odruchowo
szuka zewnętrznego antido­
tum, środka o działaniu prze­
ciwnym, Wtedy najchętniej
ogląda się najgłupsze pro­
gramy telewizyjne, o co

na szczęście . nie trud­
no, wtedy też sięga się

po kryminały, książki ku­
charskie, zdjęcia sprzed lat
oraz po lektury dzieciństwa.
Każdy oczywiście ma swój
dobór zągłuszań stanów we­
wnętrznego obsunięcia; do

najskuteczniejszych, a przez
to najpopularniejszych, nale­
ży narodowy uszczęśliwiacz
w płynie d 100—.150 zł ca od
sztuki. Ponieważ lektura e-

tykietki umieszczonej na ta­
kim przedmiocie nie wyma­
ga osobnego komentarza,
przeto nie sposób poświęcić
jej recenzję; udajmy się za­
tem do zabiegów bardziej w

tym miejscu
nych.

Oto jedna z

przyświecała
ciństwu, towarzyszyła
przez idługie lata,
czas podtrzymywała zwątlo-
nego ducha — aż gdzieś kie­
dyś, być może pożyczona, być
może innym sposobem wy-
byta z domu — znikła 'z mo­
jej biblioteki. I gdym zoba­
czył teraz w księgoTniach jej
'‘dziewiąte wydanie; nabyłem
ją natychmiast, i jeszcze te­
go samego dnia, rzuciwszy w

kąt „ Pieśni Maldorora”

Lautrćąmbnta^ „Wysokie po­
koje" Wojciechowskiego o-

raz „Archetypy i symbole”

konioencjonal-

książek, która

mojemu dzie­
tni,

co jakiś

1^1

5
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Szal" w galerii
GRAND PALAIS

(Korespondencja własna z

.....

'

•........ ■ 111

Organizowane pod koniec ubiegłego i z początkiem na­
szego wieku w Paryżu wielkie wystawy światowe pozosta­
wiły miastu na pamiątkę kilka, budowli o różnym charak­
terze i różnym stopniu użyteczności Najsłynniejsza z nich —

wieża Eiffla — jest przede wszystkim atrakcją turystyczną.
Natomiast dwa bardzo obszerne, monumentalne wręcz bu­
dynki przy ulicy Churchilla, nieopodal Pól Elizejskich, przy­

jęły w swe mury instytucje kulturalne,. Stojące naprzeciw
sitbie Grand Palais i Petit Palais uderzają zwiedzającego
swą architekturą. Powiedzmy sobie otwarcie — nie jest to
wrażenie zbyt pozytywne. Znacznie ciekawsze są wnętrza
obu, budynków, a raczej to co we wnętrzach tych można

zobaczyć.
'

s 1905 roku służą

s§|Hjjw 5 wystawowe, W

Grand Palais
organizowano

przez lata słynne malarskie
salony, które z czasem stra­
ciły swe znaczenie, 'pozostała
jednak tradycja, której ślad
odnajdziemy i dziś na trwają­
cym w Grand Palais Salonie
Artystów Niezależnych. Przede
wszystkim jednak odbywają
się tu ciekawe wystawy cza­
sowe. ,

W chwili gdy w części sal
pierwszego piętra zawieszano
obrazy i ustawiano rzeźby

Junga, pochłonąłem ją je­
dnym tchem, gorączkowo,
jakbym nigdy w życiu nie
miał w ręce lepszego lekar­
stwa na wszelkie dziury sa­
mopoczucia. Był to ^Kapitan
Fracasse” Teofila Gautiera,

Anachronizm tej książeczki,
napisanej w 1863 roku, jest
uderzający. Historia pomie­
szana. z fantastyką, autenty­
czna groza z najbardziej nie­
prawdopodobnymi cudami,
jest tam szlachetna miłość,
zwycięskie męstwo, zło zo-

staje pokarane a ubóstwo na­
grodzone, Występują wspa­
niali mężczyźni, piękne panie,
kt"wawe pojedynki, mrożące
krew w żyłach porwania, jest
StefCia Rudecka i ordynat
Michorowski, ale w odróż­
nieniu ód „Trędowatej"
wszystko kończy się dobrze,
zaś „Kapitan Fracasse” jest

autentyczną literaturą, a nie

nudnym, łzawym i debilo-

watym kiezem.
Kiedyś zastanawiałem' się

nad samą treścią tej książki,
wciągała mnie jej barwna

akcja, plastyczny, bogaty ję­
zyk; umiejętność połączenia
w spójną całość tego, co na­
zwać by można krytyką spo­
łeczną (i to jaką Jeszcze!) z

czysto literacką fikcją, po­
chodzącą z wyobraźni auto­
ra i odpowiadającą wszelkim

kanonom literatury nasta­
wionej na rzetelną popular­
ność powszechną. Dziś fascy­
nuję mnię przede wszystkim krzępianie terę”,
działanie tej książki, jej
siła przebicia, nośność idei,
Starej przecież jak świat, a

podejmowanej ~ przez praw­
dziwie humanistyczną i mo­
ralnie odpowiedzialną litera­
turę: że całe zło, przemoc,
świństwo i okrucieństwo.

składające się na przygotowa­
ną przez Muzeum Narodowe w

Krakowie wystawę „Duch ro­
mantyczny w sztuce pólskiej
XIX i XX wieku” w innych
częściach budynku można by­
ło oglądać m. in. prace jedne­
go z najznakomitszych przed­
stawicieli fowizmu — Andre
Deraina, czy interesującą wy­
stawą „Bogowie i demony Hi­
malajów”. Sale Galerii Naro­
dowych w Grand Palais są
właściwie przez cały dzień
wypełnione zwiedzającymi,
choć początek kwietnia to je­
szcze nie pełnią turystycznego
sezonu. Przychodzi tu jednak
sporo paryżań, wielu przyjeż­

dżających z innych regionów
Francji turystów
ców.

UROCZYSTE

wystawy polskiej
się w ramach wymiany kul­
turalnej pomiędzy Polską i
Francją poprzedziła konferen­
cja prasowa. W Paryżu spot­
kanie takie wygląda nieco ina­
czej njż u nas. Nie wyznacza
się ściśle określonej godziny.
P^jępnikąrze przychodzą od —

d^ęglą^ają, rozmawiają ż or­
ganizatorami. Znający pary­
skie obyczaje uznali, iż obec­
ność ponad dwudziestu pary­
skich dziennikarzy na wysta­
wie. w przeddzień otwarcia
wróży jej spore powodzenie.
Nie miałam jednak okazji
przekonać się, jakie są opinie
paryskiej prasy o naszej eks­
pozycji. Otwierano ją we wto­
rek 29 marca br,, a komenta­
rze i recenzje zwykły ukazy­
wać się w wydaniach sobot­
nich i niedzielnych dzienni­
ków, w dodatkach poświęco­
nych kulturze i tygodnikach.
Tak więc na prasowe odgłosy

i cudzoziem-

OTWARCIE

odbywającej

Paryża)
tego wydarzenia trzeba będzie
nieco poczekać.

Publiczny wernisaż wystawy
każę jednak przypuszczać, że
nie minie ona bez echa. Był,
bardzo tłumny i ożywiony. Dla
pąryżah 'przyzwyczajonych do
nieco innego, najczęściej .mo­
nograficznego, typa wystaw, ta

jest sporym zaskoczeniem i z

pewnością będzie również dla
wielu odkryciem jednego z a-

spektów polskiej sztuki, cie­
szącej się zresztą we Francji
dużym i życzliwym zaintere­
sowaniem.

TEMAT I SPOSOB skon­
struowania wystawy dla nas

sąmych niełatwy i zmuszający
widza francuskiego do skupie­
nia, wymaga wysiłku dodat­
kowego. Z pomocą przychodzi
katalog wystawy zawierający
słowo wstępne dyrektora Mu­
zeum Narodowego w Krako­
wie'— Tadeusza Chruściękie-
go, interesujące wprowadzenie
francuskiego komisarza wysta­
wy, pana Henry Galy-Carlesa
oraz dwa szersze omówienia
tematu pióra prof. Mieczysła­
wa Porębskiego i jednego z

komisarzy wystawy — dr
Marka Rostworowskiego. Po­
nadto umieszczono w nim no­
ty biograficzne wszystkich
prezentowanych na wystawie
artystów.

Same zaś dzieła znalazły *

bardzo korzystną oprawę, w

obszernej, wysokiej i dobrze
oświetlonej sali I piętra, któ­
rą przystosowano tak, iż wy­
stawa zachowuje swój pier­
wotny podział na grupy te­
matyczne. Zwiedzającego wita
w okrągłym hallu, prowadzą­
cym, do głównej 'śńli;' słynne
płótno Władysława Podkowiń- ?
skiego — „Szał”. Wywarło ono

widać spore wrażenie na fran­
cuskich organizatorach wysta­
wy, skoro stało się jej sygna­
łem. Reprodukcja „Szału” zdo­
bi okładkę katalogu oraz pla­
kat ekspozycji. I kto wie’ —

może jest zapowiedzią żywych
i serdecznych reakcji na pol­
skie dzieła, Za wcześnie jed­
nak o tyrń sądzić. Wystawa
potrwa do końca czerwća i z

pewnością nieraz jeszcze bę­
dziemy mieli okazję o niej pi­
sać.

, ELŻBIETA GRZEGORCZYK
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świata nie są w stanie zni­
szczyć wciąż na nowo odra­
dzającej się miłości i godno­
ści pojedynczego człowieka.
Małą, paroosobowa trupą ak­
torska, wlokąca się przez
XVII-wieczną Francję w ce­
lu zarobienia paru pistoli ńa

życie, lekceważona, zaszczu- ,

wana i traktowana jak płat­
ną menażeria do zabawiania
ludzi, niepewna nie tylko ju­
trzejszej > kolacji, ale i wła­
snego życia, zwycięża w

fekcie wszelkie trudności i

przeciwności losu. Przyjaźń;
zaufanie i miłość, jakie po­
łączyły tych kilkorga ludzi,
nawet mima zdrady' jednego
z nich uchowały się nienaru­
szone; mało; największe zlo,
jakiego zaznali, obróciło się
w końcu w największego
sprzymierzeńca, Jasne — to

już sama literatura,, fikaja,
nieprawdopodobieństwo- Ale
też książki takie • traktują
realistyczną prawdę o swo­
jej epoce, obecną i ujawnia­
ną z całą surowością fąkto-
.grafii, tylko jąko odskocznię
do wysnucia paru niezłom­
nych praw morąlnych, które
w każdych okolicznościach
dadzą sobie radę z oporami
rzeczywistości.
, ‘Henryk Sienkiewicz, autor

„Trylogii" jakże podobnej
pod wieloma względami do
„Kapitana Fracasse", wcąle
nieprzypadkowo określił swa-

■ją działalność jako „po-

TADEUSZ NYCZEK

Teofil Gaufier: Kapitan
Frąęęsse. Tłum. Wojciech
Natanson, Nasza Księgarnia,
W-wa 1977.
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MarMą Grzybowską, pracownica zakładóii „Kopernik,”, prezentuje „karoce” — piękne współ^
czesne .torwńskierpiertiiki, oparte o stare-wzory. * N Fot. Gili

TORUŃSKI NAJLEPSZY

Wiekowe tradycje

słodkiego kunsztu
Umiejętność sporządzania ciast miodowych znana była od

wieków. A w .grodzie Kopernika — Toruniu — jak również, i
w innych miastachPolski juz w*’ XIV śltileciii ’ ćżypfókaho •

-pierniki, których nazwa wywodzi się od staropolskiego słowa
„pierny” tj. korzenny. Dopiero jednak toruńska piernikowa
manufaktura zdobyła prawdziwą sławę. Ciasto jej, które
stało się łakociem dla dzieci, zalecane było ongiś przez me­
dyków jako środek pobudzający trawienie. Stanowiło też
ulubioną przekąskę pod wódkę i... prowiant dla wojsk uda­
jących się na' dłuższe wyprawy.

Bł; ak zatem
■8J1 jzłoęiśtóWążówe :

chlebki z Toru-

ś=g nia odegrały na-

wet pewną ro-

“■—■lę w dziejach
. obyczajowości, a

|' być może... pozwoliły wygrać
* niejedną bitwę.

...SMACZNY
I UDŹWIGA KOLASĘ

I
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14 księżyców
W ostatnich latach dzięki ba-'

daniom przy pomocy sond
kosmicznych i przekazanym
przez nie zdjęciom powięk­
szyła się znacznie wiedza o

niektórych planetach naszego
Układu Słonecznego. W astró-
nomicznym cyklu przekazaliś­
my już najnowsze informacje
o Marsie i Wenus, na których
powierzchni; lądowały labora­
toria kosmiczne. Teraz
na

go

tonimem „X” — w odległości
24 min km.

Wróćmy jednak do samego
Jowisza i posłuchajmy, co mó­
wi o tej

'

planecie wybitny
krakowski astronom doc. dr
Kazimierz Kordylewski.

BUDULEC KOSMOSU

HMPPMHHHmW kolej
największą planetę nasze-

układu —' Jowisza.

FOTOGRAFIE
Z KOSMOSU

jest piątą według
od Słońca planetą i

Staropolskie przysłowie głosi­
ło: „Gdańska gorzałka, toruński
piernik, krakowska panna-, war­
szawski trzewik — to najlepsze
rzeczy w Polsce”.; Albo też:

„Chłop stokłosy chleb tak sma­
cznie je. jak piernik toruński”.

Nie tylko zresztą, o jakości, ale
i. trwałości toruńskiego piernika
krążyły legendy. Najbardziej
znapa z nich' opowiada o pew­
nym pośle zagranicznym, które­
mu złamało się koło u kolasy, a

ponieważ dyplomacie było
dzo spieszno, toruńczyey
rowali mu wielki, krągły
nik i... na nim- dojechał do
Ta trwałość, którą szczyciły się
dekoracyjne pierniki, kłóciła się
niecę z nazwą cechu » piernika-
rzy: „piekarzy

’ chleba miętkie-;
go i niewarzonego” w odróżnie-
niu , od „twardego” tj. „pow­
szedniego”.

kościołów,. bramy i drzwi do­
mów, meble, medaliony i drze­
woryty. Dawne formy przecho­
dziły w posiadanie późniejszych
właścicieli drogą spadku, lub
małżeństw zawieranych
kami pryncypałów.

Wedle zwyczaju córki
karzy otrzymywały w

cetnary piernikowego
odkładanego przez
kilkanaście lat —N
mu potrzebnego smaku...

Wśród wzorów najbardziej
znaną i .typową formą jest „Ka­
tarzynka”. Dziś' o gładkiej po­
wierzchni, dawniej — pokryta
ornamentem 6 kół złączonych
ze sobą. Jak głosi legenda, w

pierwsza
zakonnica

aby za-

z cór-

pierni-
wianiey
ciasta,

kilka lub
dla nadania

„traktat”. W myśl tego porozu­
mienia toruńczykom było wol­
no' wypiekać- pierniki norym­
berskie, a norymberczykom —

toruńskie, z tym, że „obie stro­
ny nie będą sobie w interesach
wadzić...”.

W rok później, kiedy to to­
ruńscy piernikarze otrzymali
przywilej sprzedaży swpich
wyrobów na jarmarkach — roz­
gorzała konkurencyjna walką z

mistrzami piernego ciasta z Kró­
lewca,
wobec

sporze obli miast — piernik to­
ruński. Znacząca to musiąła być
wiktoria, skoro jeszcze w 1821 r.

renoma toruńskich „Katarzy­
nek” była tak znaczna w Kró­
lewcu, że sam tamtejszy prezy­
dent policji zakazał fabrykan­
tom pierników na jarmarkach
podszywać się „pod toruńskie
godła i jako tamtejszy towar —

swój anonsować'’.

W 1757 r. zwyciężył
wysokiej komisji — w

KONTYNUATORZY
TRADYCJI

bar-
ofia-
pier-
celu.i

czasach niedostatku
zaczęła je wypiekać
imieniem Katarzyna;
pewhić byt mieszkankom klasz­
toru — i od jej imienia wywo­
dzi się nazwa. Inna wersja mó­
wi,' że „Katarzynki” wypiekali
toruńscy piekarze sezonowo, po­
cząwszy od 25 listopada, czyli
od dnia imienin Katarzyny.
...Wypiekano też pierniki w

kształcie świątków i karet z za­
przęgami, wojaków różnych dy­
stynkcji. i broni,, herbów, wize­
runków słynnych ludzi oraz

mieszczan, i mieszczek w boga­
tych strojach. .

SNYCERKA
W MIODZIE

AŻ KRÓLEWIEC
ONIEMIAŁ... /

Trtidno dziś ustalić autorów

pierwszych form piernikąrskich.
Badacze jedynie na podstawie
podobieństwa i charakterystycż-
ńych linii dopatrują Bsię pocho­
dzenia niektórych form z, jednej
pracowni. Prawdopodobnie . wy­
konywali je snycerze toruńscy,
ci sami, którzy rzeźbili organy

Znakomici byli nasi dawni mi­
strzowie od piernikowej sztuki.
Po naukę do nich zjeżdżali ucz­
niowie ż Wrocławia, Nysy, Kró­
lewca, Malborka, Kwidzynia,
Świdnicy, Hamburga, Lubeki i
Drezna. Toruński kunszt był tak
wysoki i tak ceniony, iż Kon?
Rurująca z naszym miastem No­
rymberga
wrzeć w

zmuszona była za-

1556 r. prawdziwy

W 1764 r. powstała w Toruniu

przemysłowa -wytwórnia pierni­
ków. Założył ją Jan Weese,
spolonizowany Niemiec toruń­
ski; z jego to warsztatu wyszły
figuralne pierniki z podobizną
naczelnika Tadeusza Kościuszki,
Przemysłowy sposób wyrobu
pierników toruńskich doszedł do

perfekcji w dzisiejszych czasach.
Wspaniałe tradycje miodowo-
korzennego kunsztu kontynuuje
dziś w Toruniu nowoczesna fa­
bryka „Kopernik”, która do­
starcza rocznie klientom krajo­
wym i zagranicznym (również z

antypodów) tysiące .top „Kata­
rzynek”, serc w czekoladzie i

innych miodowych smakołyków,
zużywając na tę produkcję setki
ton mjodu.

Odwiedzający dziś miasto tu­
ryści krajowi i zagraniczni nię
wyjadą stąd nie żdobywszy oso­
bliwej-pamiątki — piernika od­
lanego w historycznej formie.
Wielkie;

'

wspaniałe, toruńskie
pierniki otrzymali również na

pamiątkę odwiedzin grodu Ko­
pernika — radzieccy i Amery­
kańscy kosmonauci., .

KAZIMIERZ HOFFMAN
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Jowisz
oddalenia . . .

był znany jeszcze w starożyt­
ności. ,Od Ziemi oddalony jest
o ok. 600 min km. Promień
równikowy planety wynosi
'71.40,(5 km, a jej okres obiegu
dookoła Słońca trwą 11 lat i
315 dni.

Do tej pory w pobliżu Jo­
wisza przeleciały- tylko dwie
sondy kosmiczne: „Pionier-
10” w grudniu 1973 r. i w rok

później '/„Pionier-11”. Ta o-

statnia sonda podąża w kie­
runku Saturna, gdzie dotrze
dopiero za dwa lata. Zdjęcia
przekazane przez te sondy są
do tej pory jedynymi na świę­
cie fotografiami Jowisza wy­
konanymi z.e

'

^tuęzhyęh - o -

biektów ‘

wysłanych z Ziemi.
Ó lądowaniu na tej planecie
jakiegokolwiek ■laboratorium
kosmicznego- nte może być
mowy,, gdyż Jówięz

'

jęst ol­
brzymią' kulą gazową. Możli­
we ,iąatomiast Wydaje. się, w

przyszłości umieszczenie ta­
kiego laboratorium na jednym
z księżyców .JoWigzą, których
doliczono się do tej pory
czternaście, ą

'

Ta olbrzymią kula 'gazowa
Składa się główhię z wodoru,
który zwany jest budulcem
Kosmosu. W atmosferze Jowi­
sza stwierdzono również o-

beeność azotu, tlenu i innych
pierwiastków oraz związków
chemicznych, jak amoniak,
metan itp, Z dokładniejszych
obserwacji '(jak również ana­
lizy zdjęć) wynika natomiast,
iż w atmosferze Jowisza wy­
stępują liczne turbulacje gazu
-- kłęby' i wiry, co 'świadczy
o zachodzących wewnątrz pro­
cesach chemicznych. Wokół
planety stwierdzono ponadto
istnienia pola magnetycznego.

Obecność wodoru w tak ol­
brzymich ilościach Wiążę się
z dużą masą tej planety. Na­
sza Ziemia w okresie powsta­
wania miała również zdecy­
dowaną przewagę wodoru,
który traciła w ciągu miliar­
dów laf. Wodór należy bo­
wiem do najlżejszych z ga­
zów i posiada dużą prędkość

■kinetyczną cząsteczek dzięki
czemu stale ’ ulatnia się z

mniejszych ciał niebieskich w

przestrzeń kosmiczną.

I CQ DALEJ?

V

xj

•X

aż

t

URODZAJ
' NA KSIĘŻYCE

. Pierwsze cztery naturalne
satelity tej planety odkrył Ga­
lileusz jeszcze w 1610 ,r. Ko­
lejne księżyce były odkrywa­
ne w latąch:. 1'892^1904, 1905,
1908, 1914 i 1938, ą dwa ostat­
nie w minionym dziesięciole­
ciu.

Okres ich obiegu dookoła
Jqwisza jest różny j/wynosi od
0,498 do 758 dni. Najbliższy z

nich Amaltea krąży w odle­
głości 182 tyś. km od plane­
ty, najdalszy oznaczony kryp-

Dla

dłuższy okres obserwacji i ba­
dań przy pomocy laborato­
riów kosmicznych. Jak już
wspomnieliśmy, w dębie
współczesnej techniki możliwe
wydaje się umieszczenie ta­
kiego laboratorium na jednym
z księżyców Jowisza. Ciekawe
wyniki może przynieść rów­
nież badanie .samych księży­
ców. Wokół największego z

nich Ganimedesa stwierdzono
np. istnienie atmosfery, a na

jego powierzchni brył lodu.
Na wiele zagadek dotyczących
.Jowisza i jego naturalnych
satelitów, ■ których —-

twierdzi nasz , astronom
może być o wiele więcej, od­
powie dopiero , Q.r?ys?łpćć,

ADAM ŻARNOWSKI

bliższego poznania Jo-
niezbędny jest jednak

jak

i

w?

i

Na zdjęciu: Jowisz sfotografowany przez sondę kosmiczną „Pio­
nier -11”, która minęła już tę planetę i podąża w kierunku Sa­
turna. Po prawej stronię u góry widoczny jest jeden z księży-

ęów Jowisza.
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Zaproście
| Są kobiety i’ mężczyźni,
> którzy już dziś marzą o tyra,

by święta były poza nimi.
To ludzie samotni, dla' któ-

'

r.ych świąteczny okres- jest
I- szczególnie przykry, bo .

I stka /wokół nich wydaje
| tym bardziej dotkliwa i
i leśna, że
. spotykają się całe

odwiedzają

ich do stołu

pu-

^się
bo-

w wielu’ domach

rodziny,,
wzajeipnie za-

I

|

Ha wszystko jest sposób
Podczas pieczenia placka z

owocami istnieje niebezpie-
czeńśtwo, że placek będzie
z zakalcem. Jak tego unik­
nąć? Przed położeniem owo-’ '

ców na placek smarujemy
jego powierzchnię ; ubitym
białkiem
mąką.

przyjaźnioije z sobą małżeń-/
stwa.

'

Tylko o nich, będących
już najczęściej ;u schyłku':ży- .

cia — prawie nikt nie pa-
'

mięta., Jeśli macie wśród
swoich dalekich krewnych
względnie ■wśród znajomych A
takie właśnie samotne osoby
— zaproście je do świątecz­
nego stołu. Niech chociaż

przez godzinę czy dwie za-

. pomną: o swym smutnym lo-
"■sie; Bądźcie dla nich ser.de-

czni, traktujcie jak najmil­
szych gości. Tak niewiele

. cźasamj - trzeba, by zapobiec
h czyimś łzom,, by sprawić ko-

mus.
'' '

Ze

zbyt
'

jest.
eież
również i w Larach na sen­
tymentalny ton można sobie

, pozwolić...

. Wiele radości.
zabrzmiało to może

melodrama tycznie?
’ Nie

wykluczone. Ale prze­
raz koło Wielk-iejnoęy.

$
S:

1-

wili wlaści !l
■ag

i.#:

o

wości
W

jt ' fes*

1

w

w

i lekko prószymy

do tortu robimy w. Lukier
sposób' nieomal błyskawicz­
ny;:?'- ucierając ćukieh-puder z'
niewielką ilością wodyf Lu­
kier będzie bielszy i ładniej
będzie wyglądać, jeśli za­
miast wody dodamy do cu­
kru mleko.

Aby szybko
nie zwiędły

Kiedy ja]k, kiedy,, ale w

kresie świąt na pewno
każdym
się we'flakonie bukiet

sennych . ciętych kwiatów.

Postarajmy się, aby jak naj­
dłużej ładnie się prezento­
wały, aby szybko nie zwięd­
ły? Oto kilka podstawowych
wskazówek:

Łodygi kwiatów nie mogą
być we flakonie ściśnięte
tylko luźno rozłożone. Woda

znajdująca się w wazonie
musi być czysta i świeża, co­
dziennie zmieniana a

rzone' w
'

niej łodygi
nie mogą mieć liści.

Prżed każdą zmianą
flakon należy umyć a

gi spłukać pod bieżącą wę­
dą, ewentualnie je skrócić.

Na noc kwiaty wynosimy
w chłodniejsze miejsce.

o-

w

mieszkaniu znajdzie
wio-

zanu-

roślin

wody
łody-

Oranżada
Odwiedzą nas. podczas,

świąt gości? Oprócz dań

konkretnych przydałoby się
'

coś do picia. Na
oranżada. Taka
żada!.

Składniki: 5
, 20 dkg cukru, szklanka bią*
łego wytrą\Vpego wina, sok
z cytryny, kostki lodu.

5 szklanek wody zagoto­
wać z cukrem, ostudzić. Po­
marańcze dokładnie wymyć

. w gorącej wodzie, z jednej
pomarańczy
pomarańcze
Wygnieść sok.

Do ostudzonego syropu
dać sok i skórkę otartą z

, marańpzy ęraz sok, z J cytry*-
| : ny., i-. wino.
. . Rozlać do szklanek, włożyć,

kostki Ic-du.’..
■

przykład —

superoran-

pomarańczy,

otrzeć skórkę,
przepołowić i

do*

po-

'i

»»»»

wielkanocnej
\

NJ

Wielkanoc?- -

jaj na

Ale “

zdro-

■wieku,

Przestroga
Jest już w zwyczaju, że

podczas Siyiąt
nych jemy sporo
twardo. Na zdrowie!

czy rzeczywiście „na
wie”? Jak komu...

Osoby w starszym
gdy grozi, skleroza, powinny
ilość konsumowanych jaj o-

graniczać, bo żółtka zawie­
rają dużo cholesterolu. Biał­
ka natomiast cholesterolu
nie posiadają.

ŚRÓD licznych
S obrzędów ltido-

wych. związa­
nych z okresem
Świąt Wielka­
nocnych- zacho­
wał się zwyczaj

sporządzania palm, który Wy-
' wodzi się z prastarego słowiań­

skiego kultu drzew, kwiatów i
ziół. O palmach wielkanocnych
będzie „tutaj mowa, cofniemy się •

do czasów, gdy, w tradycji lu­
dowej odgrywały one znaczną
rolę, a niektóre, już tylko nie­
liczne wierzenia '

przetrwały
jńrz.ez. WięlgŁ ńiięemal do dziś.’

f-. Palmom . .: przypisywano po
W’Siach. Właściwości. Jęc^nięze,,
■Półykano pączki — znajdują­
cej się w palmie — gałązki wie­
rzbowej wierząc,, że owe „ba­
zie” inaczej „kotki”, „kokóez-
fci”, „kocianki” są skutecznym
środkiem przeciw bólowi gard­
ła. Pączki gałązki wierzbowej
wymieszane z ziemniakami, mia­
ły także chronić bydło przed

„ chorobami; Całą palmą omiata­
no krowy, aby nie spadła na nie
zaraza.

Palma miała zapewnić przy­
szły urodzaj. Kropiono nią pola
by wydały obfity plon, temu
samemu celowi służyły gałązki
palmowe położone pod pierwszą
skibą przy pierwszej orce, ró­
wnież „bazie” rzucone z' ziar­
nem w 'czasie siewu.

Jakich to zresztą magicznych
mocy'palma nie posiadała? Ude­
rzano nią bydło przy wypędza
riiu po raz pierwszy w pole, by
obronić zwierzęta przed czara­
mi, palma zatknięta za obrązy,

sufity lub u szczytu domu od­
pędzała od niego pioruny pod­
czas "burzy, z palmą obchodzo­
no trzy razy dom dookoła ude­
rzając po trzy razy w każdy
węgieł domu, aby nie było w

nim much, pcheł i innego ro­
bactwa. W okolicach Jarosła­
wia poświeconą palmą uderza­
no dzieci, aby były posłuszne.
W NIEKTÓRYCH wsiach pal­

my służyły ;. także do
wróżb. . Np. w Jaćmierzu

na RzeszowszCzyżnie na dwa ty-:
godnie przed Palmową Niedzie­
lą — palmę,

’

składającą śię z

*ri5żri^fK*' gatunków krzewów,
' Wstawiano śdo wody. Do każdej
,gałą,z}si.. domownicy przyczepia­
li swoje karteczki z napisami:
zdrowie, śmierć itp. Jeśli le­
piej rozwijała się gałązka z na­
pisem np. zdrowie. Właściciel

. . karteczki był wielce rąd, bo
Wróżba, jego właśnie dotyczyła.

Z czego robiono palmy? Z > ga­
łązek

’

wierzbowych, ale nie tyl­
ko. We wsi Szebnie koło Jasła
do palm używano także kwia-.
tów szuwaru rosnącego na sta-:

wach i gałązek: jałowcowych. W

powiecie gorlickim przywiązy­
wano do palmy ^hubę - wygoto-.
waną ■w-, popiele i wodzie. Po

poświęceniu palmy hubę zapa­
lano i zanoszono, do domu, gdzie
rozpalano nią ogień domowy na

cały rok. Ognia pilnie .strzeżo­
no; aby nie wygasł.

W okolicach Żywca przyozda­
biano palmy sztucznymi: kwia­
tami, barwinkiem, jabłkami. Je­
szcze w dwudziestoleciu między­
wojennym co starsze wiekiem

gospodynie we wsi Moszczanica

był
za-

• po­
ja­

wkładały w palmę kawałek sło­
niny, którą później nacierały
ręce przy sadzeniu kapusty, aby
nie została ona dotknięta pla­
gą muszek.

W Radłowie, w okolicy Brze­
ska, młodzi chłopcy wkładali
do palm ostre Ciernie, »by prze­
ciwnik uderzony lepiej poczuł”.
Zwyczaj bicia się palmami
kiedyś zabiegiem mającym,
pewnie-.zdrowie j bogactwo,-
źniej występował już tylko
ko forma zabawy.

NIEKTÓRYCH regionach
kraju także obecnie kul­
tywowany jest zwyczaj

sporządzania pa;m ■lyieijcapoc-
nych w takiej pjostaci, jaki to

drzewiej bywało. Mieszkańcy
Rabki i okolicy wykonują pal­
my z gałązek wierzby zdobiąc
barwnikiem, zielenią, * paskami
kolorowego papieru, sztucznymi
kwiatami; kolorowymi wstążka­
mi.. Z tej samej Rabki, na Sia­
nem pochodzą, gdzie indziej
rzadko spotykane,, palmy ze

.'źdźbeł słomy barwionej różny­
mi kolorami. . Wysokość- palm
■rabczańskich wynosi od 1,5 m

do 3, są one i tak znacznie niż­
sze od palm -sądeckich, bardzo

ciężkich i wysokich niekiedy na

10. metrów, Ale „ już np. miesz­
kańcy północno - wschodnich te­
renów kraju- wiją niewielkie pa­
lemki z nieśmiertelników farbo­
wanych w różne kolory.

. Życie idzie naprzód, czasy się
zmieniają,- tradycyjne palmy
wielkanocne są już najczęściej
tylko j'ednym z elementów

dekoracyjnych' mieszkalnych
wnętrz. (lov)
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* bez polotu i wyobraźni, fir­
ma solidna lecz • nudną. A
ten młody z bujną trwałą
ondulacją na głowie, prowa­
dzący służbową „nyskę** jak-:
by nie tylko cała droga lecz
i cały świat do^niego należał
— można się założyć,' że w

silniku jego woźu jest wię­
cej. lepszego ol/ćju- aniżeli u

niego w głowie.
Dajmy spokój

zabawie. Faktem
że po sposobie
się kierowcy samochodu
kółkiem można wiele powie­
dzieć o nim samym. Byłoby
bardzo pożądane, gdyby to

co inni współtowarzysze i

współużytkownicy dróg mają
na ten temat do powiedzenia
było samym miodem płyną­
ce, aby można stwierdzić, żó
w naszym kraju typem do­
minującym na szosach jest,
kierowca dżentelmen o - peł­
nej kulturz£ w kadżym calu.

®?!!5E2222222fiS&
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na ogół
zazdrośnie,
różne ma­

Wstarym podręczniku
psychologii wyczyta­
łam kilka sposobów

na stosuńkowó szybkie i łat­
we rozeznanie się w cudzym
charakterze. Prawdziwe swe

oblicze człowiek
skrywa dość

, przywdziewając
ski: łagodności, dobrotliwo­
ści, słodyczy lub przeciwnie
szorstkości, złośliwości, gwał-^
tówności. Ale czasem maska

opada, i prawda na jaw wy­
chodzi. Na przykład przy
grzę w karty, kiedy to naj­
kulturalniejsi\ na pozór lu­
dzie potrafią zareagować na

złe wyjście partnerą w spo- ,

sóbojakiniktby ich w

najśmielszych snach nie por,
sądził. Byłam np. świadkiem

wydarzenia, które na zawsze^
pozostanie mi w pamięci kie­
dy to dwóch dżentelmenów
na bardzo wysokich stanowi­
skach pódęzas brydżowej
rozgrywki (a grali vis a vis)
niemal równocześnie porwa- i

w9

"Powiedz fni fak fiMMadzi&z.i.
ło się od stolika i pokazało
sobie nawzajem kółko na

czole.
Inne możliwości odczyty­

wania ludzkich ■przymiotów
lub skaz stwarzał ongiś ta­
niec. Gdy partner rozbijał
swą partnerką/ wszystkich
wokół, wywijając nią ńi-,
czym cepem,'chroniąc, równo­
cześnie^ własną osobę, nie

świadczyło to zbyt dobrze o

jego charakterze. Obecnie

jednak sposób tańca tak się
zmienił, że 'Właściwie nikt
nie mógłby liczyć na pozy­
tywną ocenę więc ten śro­
dek zawodzi.

W zamian mamy inny bar-

dziej współczesny. Jest to

bez wątpienia sposób . zacho­
wania się za kierownicą sa­
mochodu. Na ten temat mo­
żna po uprzednich badaniach

napisać znakomite studium

psychologiczne i kto wie

już, ktoś nie zabrał się
tego.

Pan Iza kółkiem, który
daje się ,ywzząć” nikomu,
za to każdego musi wyprze­
dzić, niezależnie od zagroże­
nia Jakie stwarza na drodze,
to na pewno człowiek
czy o dużym poczuciu
snej wartości, lubiący
wodzić i przodować,
do celu , choćby po trupach.

czy
do

wię
ale

wład-
wła-

prze-
dążyć

•s#

\i

E*W

Ten inny, nonszalancko roz­
party ą) swoim co najmniej
„fiacie ; 125pł,f prowadzący
wóz jednym palcem i oglą­
dający się za każdą zgrabną
dziewczyną — to typ
wacża - zdoby wcy, ■
wprawdzie „trzyma**
mu rodzinę, ale na

jest wolny jak ptak —

czterdziestce, udający się na

łowy.. Inny jeszcze,
siiuawy, prowadzący wóz
nądmierną ostrożnością
maksymalną szybkością
km na godzinę — co z kolei
powoduj^, że wszyscy go
wyprzedzają — to człowiek'
pozbawiony pewności siebie,

podry-
który

w do-
szosie

po

starszy,
z

Z
60

^pr<r>\

tej psycho-
jednąk jest,
zachowania \

za

MARIA KWIATKOWSKA
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Wiosenna
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Ważny problem kontaktów na

linii obywatel—urząd został o-

mówiony na przykładzie rozpa­
trywani? skarg i wniosków kra­
kowian, na wczorajszym posie­
dzeniu
Prawa < Porządku Publicznego
RN m. Krakowa.

W ub roku poszczególne wy-

Komisji Przestrzegania

W pięćsetną rocznicę
przybycia Wita Stwosza

do Krakowa
Pozostawił po Sobie mistrz

Stwosz naszemu miastu naj­
większe dzieło swego życia —

słynny Ołtarz 'Mariacki, budzą­
cy do dziś zachwyt i podziw
wszystkich odwiedzających Kra­
ków, jeden z najwspanialszych
zabytków europejskich sztuki

średniowiecznej. W 500 roczni­
cę przybycia Wita Stwosza do
Krakowa Muzeum Narodowe i

Instytut Historii Sztuki UJ or­
ganizują cykl odczytów. Odby­
wać się one będą, począwszy od
12 bm. o gbdz. 19 w sali Hołdu

Pruskiego w Sukiennicach. Od­
czyt pierwszy pt. „Pojmowanie
sztuki w średniowieczu” wygło­
si prof. dr Lech Kalinowski. 19
bm. o biografii artysty .mówić
będzie d ■Michał Rożek. O sztu­
ce w Krakowie w trzeciej
ćwierci XV wieku mówić będzie
26 bm. dr Maria Kópffowa.

Jeden tylko z odczytów odbę­
dzie się poza salą Hołdu Prus­
kiego. 4 maja o godz. 20 w pre­
zbiterium kościoła Mariackiego
o Ołtarzu mówić będzie doć. dr
hab. Józef

Tematy •

to: „Dzieła
dr Jerzy
„Oddziaływanie
sztukę polską” — dr hab

drzej Olszewski, 17 maja;
czenie1, kulturalne , Krakowa
późśyrri, śfódhiót(yiecżti!”;‘‘ii- Jprdfi
dr JózefMitkowski, 24 rńaja br.

■(e) '

Lepiarczyk.
kolejnych odczytów
Stwosza w Polsce” —

Gadomski,, 10 maja;
Stwosza

Fot. JADWIGA RUBIS

i

budo-
funda-
razem.

(bog)

Tu i ówdzie pracownic
dzą

'

kwiaty, przycinają
cza, po prostu wiosna t

tym swym przepychu za'

iS ^$3■ES

krą-
zna-

wio-
Na-

Idąc dalej docieramy do al­
pinarium. Tu prawdziwa fee­
ria kwiatów, a szczególnie
pięknie kwitnie milek wiosen­
ny o dźwięcznej łacińskiej na-

Tylko Pani

Wątorkowie
własńe-

mreSjZkania,

Ślubów
czy

są

propozycja

Ol®

krako-

ROZMOW,¥l>RZVHERBACifc^

urzędy
się w

ul.
dla

i

działy Urzędu Miejskiego i

wszystkie podległe jednostki, ad­
ministracyjne, rozpatrzyły ogó­
łem 1878 skarg. W wielu przy­
padkach Sporne kwestie zostały
przesądzone na korzyść żalących
się.

Do najczęściej poruszanych
należały zagadnienia nieodpo­
wiedniej gospodarki ziemią,
niewłaściwego stosunku pracow­
ników służby zdrowia do pacjen­
tów, przewlekania decyzji u-

dzielania zezwoleń budowlanych
i nieodpowiedniego nadzoru .bu­
dowlanego, tak nierzetelnego i

nieterminowego wykonywania
usług rzemieślniczych i. wreszcie
— ciągle jeszcze opieszale .funk­
cjonujących zakładów, gastrono­
micznych (Z)

Jeśli szukamy wiosny, nie

mając możliwości wyjazdu z

Krakowa, to najlepiej skiero­
wać kroki na ul. Kopernika.
Ogróa botaniczny, jak zawsze,

jest oaza zieleni i spokoju. Od

bramy wita wchodzących ra­
bata , tulipanów, a potem kępy
pierwiosnków.

W starej części Ogrodu
przyciąga wzrok obsypana ró­
żowym kwieciem czereśnia. W

pobliżu pomnika Mariana Ra­
ciborskiego chylą kwitnące
gałęzie plączące wierzby. Tu

wyznaczają sobie spotkania
młodzi ludzie, a alejkami
żą mamy z dziećmi, by
leźć ogrzaną promieniami
sennego słońca ławeczkę,
brżmialy pąki magnolii, która
lada moment rozkwitnie
wspaniałymi kwiatami.

Pałacu Ślubów

Choć oddany we władanie

młodym parom zaledwie
rok ,jtepiu, Pałac ŚlGbów

przy ul. Straszewskiego dorobił

się już opinii, że przynosi no­
wożeńcom szczęście. Stąd też

pragnęliby tu stanąć na ślubnym
kobiercu nie tylko mieszkańcy
dzielnicy Śródmieście, którym,
ów Pałać przysługuje niejako z

urzędu, ale także i inni
wianie.

— Prawdziwy run na

stanu cywilnego zaczyna
marcu osiągając swoje apogeum

za-

W NIEDZIELĘ:
* 16 — Klub ,,Starówka”,

Szczepańska 5 II p. — Filmy
dzieci — W krainie bajek.

A POZA TYM:
* Teatr im. J. Słowackiego

■prasza dzieci do obejrzenia sensa­
cyjnych przygód Koguta Pypcia,
Lisicy Chytruski i Kota Mysibra-
ta. Przedstawienie ,,Porwanie w

Tiutiurlistanie” wg W. Zukrow-

skiego grane będzie 14 i 19 kwiet­
nia br. o godz. 17 . Bilety do naby­
cia w kasie Teatru codziennie w

godż. 10—13 i 16—19. Zamówienia
zbiorowe przyjmuje Organizacja
Widowni (tel. 220-90).

* MDK, ul. Grunwaldzka 5 —

zaprasza 12 bm. o godz. 9 (zbiór­
ka przed MDK) dzieci od lat 10 —

na wycieczkę Krakowskiego

i w okresie przedświątecznym, no

i oczywiście w czasie świąt. Za­
równo dziś jak i . w poniedziałek
śluby odbywają się „normalnie”
— mówi Pani Janina Anna Sa­
wicka, pełniąca aktualnie funk­
cję kierownika Urzędu Stanu

Cywilnego w dzielnicy Śródmie­
ście- i będąca równocześnie mi­
strzynią ślubnych ceremonii.

— Ile ślubów odbywa się
przeciętnie w Waszym Urzędzie?

— Około 40 ślubów tygodnio­
wo, w okresie największego na­
silenia liczba ta wyraźnie rośnie.

— Jaki jest wiek nowożeń­
ców?

—- Bardzo różny, ale przewa- i

żają śluby akademickie, ą więc
. zawierane między 22—25 rokiem ■
życia; nie znaczy to, oczywiście, \
iż nie zjawiają się u nas ludzie i
starsi.

Rozmawiam również z nowo­
żeńcami. Bożena i Wiesław Wol­
ny to właśnie typowa para aka-tf
demicka. Ona w tym roku koń­
czy Medyczne Studium Zawodo­
we, Wydział Położnych, on .IV
rok AGH- Wydz. Inżynierii Ma­
teriałowej i Ceramiki.

— Z czym startujecie w nowe

życie?
— Po prostu się kochdmy, to

chyba najlepszy start, samo­
dzielne mieszkanie to na razie
marzenia, ale mieszkamy razem

z moimi rodzicami i dobrze nam

z tym. Nasze najbliższe plany to

wyjazd z namiotem w świat, o-.

czywiście w czasie wakacji, i

zupełnie wszystko jedno, czy ten

świat będzie tuż pod Krakowem

czy np. w Budapeszcie.
Anna i Józef Kamińscy

absolwentami psychologii. Znali
się przez okres studiów/ Zawar­
cie małżeństwa to decyzja prze­
myślana, jak mówią, sprawdzo­
na. I oni również nie posiada­
ją mieszkania i jeszcze co naj­
mniej przez najbliższe dwa lata

muszą wynajmować pokój sub­
lokatorski.

Rozmawiam jeszcze z kilkoma

młodymi parami, które - mają
podobne kłopoty i którym, jak

na początek, nie brakuje entu­
zjazmu i nadziei..
Barbara i Józef

zdążyli się już dorobić

go spółdzielczego
własnych mebli.

Wychodząc z Pałacu
zastanawiam się nad tym,
pobierający się ludzie nie

przypadkiem zbyt lekkomyślni,
czy codzienne kłopoty, i troski
nie zwarzą ich uczuć? A może

jednak ma rację poeta mówiąc,
że życie warto zaczynać
wać od komina a nie od
mentów, byle budować je

są

zwie Adonis Vernalis. Pfzej
kwitaja już sasanki, lecz obok
stoki pagórków zaczynają li­
liowieć delikatnymi kwiatami

fiołków. Patrzy na to z coko­
łu' wielki polski’ botanik

szermierz ochrony przy
prof, Władysław Szafer,
którym, jak na ironie, na

ryzoncie dymi czarnym
kiem duży komin: zna

sie on za blisko Ogrodu, ćłi

poza jego terenem.

u

nęła Ogrodem Botanicznym
partiach oddalonych od
wstańców Warszawy
śpiew ptaków.

Jeśli wiec spędzacie
Czytelnicy święta w

pamiętajcie, że w poniedz
można tu odbyć spacer
baczyć prawdziwą wioś

w

■II
PASAŻ BIELAKA przy Ryn­

ku , Gł. wzbogaci się w najbliż-
szych. dniach o drugą kawiaren­
kę typu baru kawowego. Będą ■
to dwa pomieszczenia dla gości
z drink-barem w drugiej salce,
serwującym wyłącznie wysoko
gatunkowe alkohole —

. koniaki, ,

winiaki czy. likiery.
*

PRZY AL. KRASIŃSKIEGO
ńaprzeeiw „Jubilata” w niedu­
żym pomieszczeniu- posklepo-
wym zostanie uruchomiona
trzecia w naszym mieście pijal­
nia soków ze świeżych jarzyn i
owoców np. soku z marchwi,
pietruszki- czy/ selera wzgl. tru­
skawek czy jabłek. Dwie po­
przednie — istniejące już od

pewnego czasu — pijalnie no­
szą nazwy „Karotka” i „Wita­
minka”, zaś nazwa dla przewi­
dzianej dc otwarcia , nie została

jeszcze-wybrana. Może, więc za­
tem Czytelnicy zaproponują pod
adresem dyrekcji „Społem” WSS
— Oddz Gastronomu przy ul.
Dietla 64 jakąś ładną nazwę tej
placówki. (Z)

Z potrzeby serca, z
50 obrazów, głównie pejzaży przedstawiających fragmen­

ty arabskich miast z ich charakterystycznymi uliczkami oraz

krajobraz pustyni, utrzymane w delikatnych barwach brą­
zu i, żółci, tylko rzadko przechodzącej w ognistą czerwień...

Wszystkie one powstały w ciągu czterech i pół roku, ich
autorem jest dr ZBIGNIEW

Operacyjnego w Szpitalu im.
Hucie.

PUDLIK — kierownik Bloku
Stefana Żeromskiego w Nowej

lekarz
opieką
pracu-

nato-

■■■

— Wprawdzie historia
zna wiele przykładów le­
karzy parających się
sztuką, lecz mimo to, jest
coś '■niezwykłego • jeśli
człowiek; który' na co

dzień zwykł posługiwać.
się lancetem i skalpelem,
nagle sięga po malarski
pędzel.

— ■Prowokuje mnie pani do
zwierzeń, a' więc dobrze. Nie

przez przypadek zacząłem ma­
lować dopiero w czasie moje­
go pobytu w Iraku. Z dala od.
kraju, od bliskich sobie ludzi,
w z trudnych dla Europejczyka
warunkach, gnębiony przez
samotność, poczułem koniecz­
ność wyrażenia swych uczuć,
nastrojów, tęsknoty, r właśnie

przez malarstwo. Była to więc

potrzeba - serca, ale przemożna.
Malowałem wyłącznie w nocy.
Ten specyficzny relaks pozwa­
lał. mi normalnie pracować w

ciągu dnia.

— Askądwogóleua-
systenta krakowskiej AM,
przed którym dopiero o-

■s twarły sie możliwości ka­
riery naukowej, ta podję­
ta przed kilku laty decy­
zja wyjazdu' do .Iraku
i objęcia stanowiska na­
czelnego lekarza budowy
kopalni siarki?

— Każdemu dorosłemu
wiekowi pozostało coś z

cięcych marzeń, u mnie
to chęć podróżowania,. <

wość. .egzotyki, przygody,
równocześnie chęć sprawdze­
nia własnych sil, chęć spraw-

i

czto-

dzie-
: była
cieką-,

&

dzenia siebie w zupełnie no­
wych warunkach.

Jako naczelny
miał Pan otaczać
lekarską Polaków
jących^ w Iraku,
miast, jak mi wiadomo,
leczył Pan także tamtej­
szą ludność.

— Odpowiadałem za zdrowie

życie załogi kopalni, a wśród

pracujących było wielu tubyl­
ców, leczyłeth więc i ich, a je­
śli chorowały ich rodziny, to

1 im służyłem pomocą lekar­
ską.

'

.

.— Z zawodu jest Pań
chirurgieńn, a więc?

— Tam byłem wszystkim. Le­
czyłem lekkie przypadki inter­
nistyczne i przeprowadzałem
skomplikowane zabiegi chirur­
giczne. Ta wszechstronność
dawała mi ogromne zadowole­
nie.

A pacjenci, podda-
się Pańskim zabie-

bez zastrzeżeń?
wali

, góm
Najpierw traktowali mnie

moje umiejętności z pewnym
niedowierzaniem, ale potem

,1

nabrali do mnie zaufania.
— Czy Pańska ingeren­

cja lekarska kończyła sie
■zawsze sukcesem?

— Nie, nie każda. W wielu,
przypadkach udawało mi się
jednak pomóc.

— Czy spotykał się
Pan wówczas z wdzięcz­
nością?

— Z wdzięcznością to mało
powiedzieć... Jest ćoś niezwy­
kłego w zetknięciu się lekarza
z chorym, który do tej pory
nigdy z usług lekarskich nie

korzystał. Proszę ml darować

pewną egzaltację, ale takiej
Satysfakcji jak wówczas nie
odczuwałem nigdy przedtem,
ani potem. Byłem tym ludziom
potrzebny—

— Wracając, do malar­
stwa, te 50 obrazów pow­
stało w Iraku, po -powro­
cie do kraju nie przybył
już ani jeden do kolekcji,
dlaczego?

— Dzisiaj chętnie malował­
bym nadal, tylko brak mi cza­
su.

Dziękuję za rozmowę:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
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SOBOTA

9kwietnia
Marii

Marcelego

NIEDZIELA

10
■KWIETNIA■.

•

Wielkanoc ■

PONIEDZIAŁEK

11
kwietnia

Wielkanocny

Sobota

Nieczynne.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Deklaracja 78.

Modrzejewskiej 19.15 Zbrodnia i ka­
ra. Kameralny 19.15 Wystawa ku
czci G. Zapolskiej.. Ludowy 19.15
Romans z wodewilu.

Poniedziałek
Słowackiego 19.15 Strąszny Dwór.

19.15 Zbrodnia i kara,
‘

Saią >

im* H. Modrzejewskiej 22 Nasta-

zja Filipowna. Kameralny 19.15

Wy stawa / ku czci G. Zapolskiej*
Bagatela 19.30’Matka Joanna od'
Aniołów, Kolejarza . (Bocheńska).
19 Bądź moją wdową. Ludowy
19.15 Romans z wodewilu. Gro­
teska 12/..Wesołe ■'. -niedźwiadki, 20

Kulisy złudy (od. L 18).

pania. Kultura 11, 12.45, 14.15, 1535,
17.15, 18.45, . 20.15 Dzielny szeryf
Lucky Luęke (fr. b.p.H. Wisła, ii,
U Przygody Bolka i Lolka,. 13 To­
mek Sawyer (USA b.o.),/ 16, 18, 20

Czterej muszkieterowie. Maskotka

11, 12.30 Konik Garbusek, 15.3Ó,
17.30, 19.30 Dyskretny urok burr
żuazji. Pasaż , 10, ii, 12, 13, 14, 15,
16, 17 Przygody Bolka i Lolka, 18,
20, .22 Jak zdobyć prawo - jazdy.
Podwawelskie 11, 12 Bajki. 16, 18.15

Samotny detektyw Mc Q. Tęcza
16.30, 19 Zorro. Ugorek 11, 12, 13

Bajki, 15, 17 Zagłada . Japonii, 19

Przepraszam^ czy tu biją? Sfinks
11, 12,' 13 Przygody Bolka i Lolka,
16, 18, 20 Trzej muszkieterowie.

Związkowiec 12.15 ‘

Bajki, 15,45,
18, 20.15 Tragedia Posejdona.

KI
MUZEA

Sobota
Kijów — nieczynne.

16.15, 19.15 Człowiek z

(poi, 1. 15). Warszawa 15.45, 18, 20

Ryzykant (USA 1. 15). Wolność

16.15, 19.30 Płonący wieżowiec

(USA 1/15). Apollo 15.45, 18, 20.15

Romantyczna Angielka (ang. 1 . 18).
Sztuka -T -1', studyjne 15.45, 16, 20.15

Dzień Iluzjonu./ Wanda 15.45, 18,
20.15 Ludzie godni szacunku ,.(wl.
1. 18). Mł. Gwrardia (Lubicz :■ 15)
14.30, 17, 19.15 Szczęki (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20 Godziny grozy*: (ang. 1. 15). Świt
(N. Huta, os. • Teatralne 10) 16,
19.15 Czł’oj$viek :jz '/marmuru. M. Sa­
la 15, 17.30, 20 Żądło (USA 1. 15).
Światowid. (N. Huta, os. Na Skar?

pie 7) 15.45, 18, 20.15 Policja dzię­
kuje (Wł. ’1. 18). M. “’

,19.15 Rywalka (fr., 1. 15).
Żołnierza (Lubicz 48) 16, 18 Gdzie

się podziała siódma kompania (fr?
b.o.) . Kultura (Rynek Gł. 27) 14,
16 Maria (szw. 1 . 15). Wiedza (Ry­
nek Gł, 27) ^1< Przegląd^OmóW
kr. i średńiórńetrażowych. Rotun­
da (Oleandry 1) 17

EddiegO; (USA 1. 15).
(Dzierżyńskiego
Garbusek (radź, b.o.),
Dyskretny urok burżuazji (fr. 1.

15). Sfinks /Majakowskiego 2) 16,
18, 20 Trzej muszkieterowie (pan.
1. 12). Związkowiec —

(Grzegórzecka 71) 15.45,
dia Posejdona (USA 1.

Niedziela
Kijów 15.30, 18, 20.30

(Wl. -USA 1. 18). Uciechą
19.15, 22,15 Człowiek z

Watsza.waf i5.45, .18,
Wolność 16.15, 19.30 Płonący; wie­
żowiec. Apollo 15.45, 18, 20.15 Ro-

■nlańtyczną Angielka. Sztuka 15.45,
18, 20.15 .Barwy ochronne (poi. 1.

13). Wanda 16, 18, 20.15 Pani Bó-
. vary. to ją (pol.rfl 15). Ml. Gwar­
dia 14.30,' 17, 19,15 Szczęki, Wrzos

15.49, 18, 20 Godziny grozy. Świt
16, 18.15-Człówiek z matmuru. M,
Sala ló, 17.30/<20 Żądło. Światowid
15.45, 18, 20,15 Policja dziękuje.
M. Sala 15,10.115 RyWalką. Mi­
kro (DzlerżyiTskiego 5) 1Ą‘.45/ 18,
20'15 Czterej Muszkieterowie (pan.
1. 12).‘ Dom Żołnierza- .12,30 Bajki,
16, ’18 Gdzie poćlzlala - siódma

kompania. Kultikra- 14, 16 Maria,
18 Chłopi (pól.' i. 15). Wisła (Gazo­
wa 21);5il6, 18^ 20. Czterej muszkie­
terowie-? (panam, -1. 12). Maskotka
13.30 Konik Garbusek, 17.30, 19.30

Dyskretny urok burżuazji. Pasaż
(Pasaż Śielajłą.) ,f4, 15; 16, 17 Przy­
gody Bolka ^fLóika, 13, .20, 22 Jak

zdobyć prawo jazdy.
" ’

skię (Komandosów 21)
Saiiiótfty detektyw Mc

15).; Tęcza (Praska 52)
Zorro (fr.' b- .o .). Ugorek (os. Ugo-
l-ek) 15;i. 17 Zagłada

'

Japonii ó(jap
l.: 12), 19 Przegrą^an); . czy tli bi­
lą? (pot 1. 13). Sfinks L6, 18, 20,
Trzej muszM.etęrowię. Związko­
wiec 15.45, 18/ 20.15 Tragedią
sSjdona. \

Faniedziaick
Kijów 15.30. 13,'.20.30 Serpićp: V-

ćleeha 9.45, 13,; 18,15. 19.15 Człowiek
z marmuru. ■Warszawa 12.15, 15.45,
18, 29 Ryzykant. Wolność 10, 13,
16.15, : 19.30 Płonący wieżowiec?

Apollo 10, 12.30. Pojedynek na. wie­
trze (jajj. - i. 18)^,--J .;5,45, 13,Ó20.15 Ro-

Ang-^lka. Śżtuka 10.151
-mistrz' od św. Pawią
15,45, 18. 20.1.5 Barwy Or:

. 'Wanda TO, 12,15' Oddział

15), 16>i;,18, 20.15 Pani Bo­
ja. , Ml. (GWardta 12', 14.-4Ś;
Jeremiad Johnson,; (USA

‘'12 Bajki. 16.

19.15

55)

Uciecha
marmuru'

Sala 15, 17,
Dom

Przyjaciele
Maskotka

15.30 Konik
17.39, 19.30

studyjne
18 Trage-
15).

Serpico
. 16.15,

marmuru.

20 Ryzykant.

20/22 Ja;
Podwawel-

16, 18.45

Q (USA l:

16.30, - 19

ma ntyczną
12*30 Zagai
(fr, 1. 15),
ehtonne,
(USA 1.

vary to..

17, 19.15
L/ 15). Wrzos 11, .12 Bajki, 16,. .18,
20 Piętro wyżej',', (poi. 1. 12). Świt
13 Winnetou wśród sępów (jug.
b.eń), 16, 19.15 CżłoWj.ek z marmu­
ru.' ?<L Sala -15. ■17.30, ■-20 . Żądło.
Światowid 11.15

_ Ż^.wl/.szęńi na

drźżW.e (fi. b.oj,' ik/13, 29 :wi'żós

(poi. 1. 12).. M. Sala 15. 17, ió ||||

nim nadejdzie /dzień (poi. 1. 15).
Mikro 15.45. 18. 20.15 Czterej , mu­
szkieterowie. Dom Żołnierza 16,
18 Gdzie sie podziała siódma ko.m-

Lek, Śpółdz. Pracy, tel. 583-43,
568^86 -, (sob. 16—23.30, niedz. pon.
8—23.30), Informacja Turystyczna
„Wawel-Tóurlst”,, Pawia 8, tel.
260-91 (sob. 8—14, niedz. pon. 9—

14), Infoihnacja Kulturalna, KDK,
pok. 144 (III p.) -tel. 244 -02 (w go-

. dżinach ll-r-18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl. Wiosny
Ludów 6 (pon. śr. i piąt. 16—19),
foyźuhie przychodnie — ogólne,
pediatrycznej stomatologicźne, ga-
ibin.etyi. zabiegowe

'

(świadczenia
ambulatoryjne i wizyty j domowe),
Przychodnia, al.' Pokoju- 4, w go*
:dżinach 18—22, tel. 1^1-80; a dla

poradni pediatrycznej 183-96 — dla
Śródmieścia, Przychodnia, os. Ja­
giellońskie bl. 1, w godz. 18—22,

■tel. 469-15 — dla N. Huty, Przy-
cliodnia, ul. Kronikarza Galla 24,
w godz. 18—22, tel. 721-35 — dla
•Krowodrzy, . Przychodnia, :uL Kra-

.sickiego Boczna 3, w godz. 18—22,
tel. 618-55 — dla Podgórza, Inform.

Służby . Zdrowia: od godz, 8—22,
tel. 378-80, od. godz. 22—8,' . tel.
240-93.

Niedziela
Chir. Trynltarska 11,

'

Urolog.
Grzegórzecką J8, Okujlst. Witko-.

■Wice, Laryng. Kopernika 23a,
Chir. dziec. Prokocim (neurologia
i inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji). ;

Poniedziałek
Chir.' Prądnicka 80, Urolog.

Chir. dziec. Prądnicka 85, Okulist.

Kopernika 3®, Laryng. os. Na

Skarpie (neurologia i Inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji).

■ APTEKI ■
Sobota—Niedziela

Poniedziałek

Dyżury nocne: Rynek Gł. tó, pl.
Wolności 7, Pstrowskiego 94, N.
Huta r--, Centrum A.

Niedziela

Poniedziałek

Dyżury dzienne) jak wyżej.

zoo (Lasek Wolski) od godz.
9—17 . . ... .

Ogród Botaniczny (Kopernika)
10—17 . .

Salon gier aport. -zręczn., ul.

Pstrowskiego 12 (10—21).
'

że

W dniu 10. IV. niedziela — wy­
stawy* i muzea nieczynne.

. ■Wawel komnaty (sób. pon. 16

—15)/ * Wawel zaginiony' (sob. pon,
10—15.30), Skarbiec 1 Zbrojownia
(sob. pon. 10—15.30), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (sob.

. i>oh. 10—16), Muzeum Lenina, T.oA

połowa 5: Lenin w Polsce (só£.
10— 17, pon. 10—15 — Wstęp ^olny);
Oddział w Poroninie. „Lenin na

Podhalu” (sob. pon. 8—16 — wstęp
wolny), w Białym Dunajcu (spb.
pon. 9—16 .■—//wstęp wolny), Mu­
zeum Historyczne, Oddziały, Jana
12: ,,Militar£a Zegary

’

(sob.,
pon.

‘

9^—14), /Szpitalna 21: ■■ Dzieje
tęatrti krafc, ;^ceńógr.’ J. . ..Jeleń?-

skiego (śob. pon./9—14), Frańcisz*
kańska 4: Kapiści (sob. pon. 9—

14), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Sukiennice: Galerią polskiego
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
pon. 10r—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Krakowska rzeźba na­
grobkowa (sob. 10—16, pon. 9—15),
Szolayskich, pl. Szczepański 9:
Pol. malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(sob. pon, 10—16), Czartoryskich,
/ipjjarskii

’

8fy'wyśtl arcydzieł
zbiorów. Czartoryskich (sob.
16, pon. 9—15), Nowy Gmach, ■ab:

3 Maja 1: Polskie malarstwo i
rzeźba X’X w., Polski mundur hi­
storyczny (śob. pon. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecz^ Małopol­
ski, Kolekcje zabytków archeologii
śródziemnomorskiej (Egipt), Broń'
w., pradziejach i średniowieczu,
(sobota 14-^18), poniedziałek 10—

14) , Etnograficzne, pl. WÓlriica
1: Sztuka ludowa (sob. pon. 10—

15) , Galerie: Pryzmat, Łobzowska
3: Portrety (sob. 10—18), ZPAP,
ul. Anny 3: Polska Fotogr. Praso­
wą 76 (sob. pon. 10—18), Sztuki

Nowoczesnej, N. Huta, os; Ko-
ściuszkowskie 5: J. Kałucki —

Podział połówkowy. — -n-krotny
(sob. 11 —18), -,jDesy”, św. Jana 3:
Malarstwo K. Wieczorka (sob, 11

j/r-19), Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Malarstwp ; J. Kónarskiej oraz

plafon Bacciarellego (sob. pon. 11

^-18), N, Huta, al./ętóż 3: „Andry­
chów; 76 — Sucha 76” (sob. pon.
11—18),7Ga1eria ;STU,

" " ' '

go 18: „Żyjnia'’ ’

Rydlówka,
'

pon. 11 —14)>
gradu 13: B.

,,Venus” cz.

nek Gł. 22:

pon, 11—14),
lięzka (sob.
Zup Krakowskich (ąob.
20), Kramy Dominikańskie,
larska 8 10: Malarstwo St., Pucha-

/lłka (sob. 11-^18).

Salon automatów sport.-zręczn.
„Zakopianka” — Planty (10—20)
oraz ul. Mogilska 73 (11—20).

Sobota

Program I

(śob.
Kraśińskle-

(sob. pon. 14—29),
Tetmajera 28 (sob.
KTF, ul. Boh. Stalin--
Bąk —; akty kobiece,
II (9—21), SHS, Ry-
,,Niedzica 76” (sob.

Kopalnia Soli, Wie-'

pon. 8—16), Muzeum

pon. 9—
Sto-

DYŻURY
Sobota

Chir. Kopernika 21, Urolog. O-

kulist. Chir. dziec. ós. Na Skarpie,
Laryng. Kopernika' ?3af.: (neurolo­
gia i Jnne oddziały szpitali
tejónlżąęji), Pogot. Ratunk.:

miradżkiego 1: Ambulatorium o-

kulistyćzne (całą dobę), Wypadki
tel, 09, zachorowania i przewozy :

380-55, Rynek Podgórski 2: 625-50,
657-57, ah Pokoju 7: -10.9-01, 10&-73*
Lotnisko Balice 745-68, Pogot. MO
teL 07, Telefon Zaufania 371-37 (16

Informacja o

20, tel., 565-38
niedz. pon.
Pogot. MO

Ratunk. 422-22.
417-70, Straż Poż.. 483-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej.. Huty,- Szpital
w .Nowej Hucie; Informacją kole­
jowa zagr» 222-48, • cęiltr, .237-60-70,
WCW./3514, kraj. 595-15. 238^80 do

82',. Informacja kodowa tel. 413-54

(dla N. Huty), 203-22, 203-42, 584-23,
230-19, Pomóc Drogowa . F*ZM-, Ul.

Kawiory 3 Kraków-, teL 755-75 i

,748-92.• (7r-®2), Milicyjny Telefon
zaufania; 216-41 cala dobę. 2G2-33

: (8—16), Krak. Tów, Świadomego
Macierzyństwa, Mlodż; Poradnia

/Lekarska, ul, Boh. Stalingradu 13,
tel. 578-08 (codz. 9—18), Wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci —1

—-22)Straż Poż. 08,
Usługach^ Floriańska
200-44 ,. (sob. 7—il6,
mecz.), Nowa Huta:
tel. 411-11, Pogot.

Straż
. dla

NA FALI 1322 M
Wiadomości: 16, 19, 20, 21, 22, 23,

0.01,1,2,3,4,5.
17 R-adiokurier. 18 Muzyka i Ak­

tualności. 18.25 Tu - Radio Kierow­
ców,18.33 W kręgu ballady. 19.15
Mel. operetkowe. 19.40 Mistrzowie

nastroju. 20.05 Program z dywani­
kiem. 21.10 Przeboje B. . Bachąra-
ćha. 21 .35 Przy muz. o sporcie.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.30

Dyskoteka, 23.12 Wiad. sport. 23.15

Dyskoteka.
1 Program II

NA* FALI 243 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23i30.
17 Responsoria na Wielki Ty­

dzień. 17 .20 Nowośćj poety ckió

.Wyó. Czytelnik. 17 .40 .Czata. 17 .55

Antologia. Sonaty fortepianowej.
18.30 Echa dnia, is.40. Aud. kom-,
batanęką. 19 Matysiakowi^. 19.39
ftecitśl;;,for.tepianowy.' 20.45 Zwie-

rzenia wieczorne. 21 '

Arcydzieła
muz XX w. 21T0 Korespondenta
z .zagranicy. 2135 Wiad^. sport.
21.40 Barok dla wszystkich. 22 .30
Alid, satyryczną. 23 Panorama śt»
lów jazzowych. 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40 F. Cóuperin — Iij’
Koncert Królewski A-dur.

Program III
UKF 66.89 MHz

'Wiadomości: 17, 19.30, 22’

17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Teatrzyk Zielone Oko — Tragiczna
zagadka. 18.05 Genealogia 'standard
du. 18.30 Polityka dla wszystkich.
18.45 Salon muz. mechanicznej.
19.15 A. Bieły „Kocio Letąjew”;
19.35 C. Monteyerdi „Orfeusz” —'

opera. 19.50 Śpiąca królewna — 26
ode. pow. R . Mac Donalda. 20 G.
Mahler: II symfonia j c-moll. 21 .20
Pieśni , gospel. 22 .15 T. Parńióki
„Srebrne orły” — odć. | pow. 22'.45

Ballady po polsku. 23.Ó5 Jazz.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR
UKF 68,75 MHz

17.10 Wasze troski nasze wnio-;
ski (Kr). 17 .25\JńZ7^ na górąćoi/jazż;
ńa zimno (l<r). 17 .40 Mag. Red.

Rozrywki (Kr). 18.24 Pogodą (Kr).
18.25 Czy znasz sWojęAptfhwo? 18.40
Poradnik językowy. 18.55 Ziemia,
'człówiek, wszechświat.'. 19.15 Lęk*
:;jęz. frańćt

Mag. Stereo (Kr). 21.15 Muz. po­
ważna (Stereo- — Kr)- . 22/15/pór-
trety Polaków/ 22,35 Muz. świat
M/ Davisa (STEREO KR).. .

Niedziela

Program I

Wiadomości: 8, 9, 10. 1’2.05,. 16,
-19,-20 , 21,-22, .23,'0.01, . 1, 2, ,3 , 4, 5

8.15 Kolorowe jajeczka — ąud.
8.35 Pol. muz. lud. 9 .10 Tu Radio

Kierowców. 9.13 Mag. Wojskowy.
10.05 Wiosna estradowa. W.35 Muz.
sceny filmowe, 11 Teatr dla dzie­
ci — Pleśń o kamieniu z mumią
owada. 11 .32 kiermasz piosenki
poi. 12 .05 W samo południe. 12.55
Tu Radio Kierowców. 12 .38 Wlo-
sńa estradowa. 13 Studio Młodych.
14 Z najpiękniejszych operetek.
14.30 W Jezioranach. 15 Koncert

życzeń. 16.05 Tu Radio Kierowców.
16.10 Teatr PR — Zaloty króla je­
gomości. 17.25 Ze światowych List

przebojów. 18 Kom. Totalizst.'

sport. 1 wyniki region., gier liczb.
18.10 Wiosna estradowa. 18.85 Muz.

Oscary filmowe. 19.15 Mistrzowie

inaczej. 20.05 Na tematy między­
narodowe. 20.20 Największy kon­
cert jazzowy świata — cz. I. . 2 1.05/

Gwiazdy estrady. 22 .05 Dyskoteka.
23.05 Wlad. sport. 23.15 Dyskoteka.

Program II
- Wiadomości: 8.30, 12.30, 18.30,
21.30, 23.30.

7.35 Fel. literacki. 7.45 Aud. sa­
tyryczna.* 8.25 Zawsze w niedzielę.
8.35 Publicystyka międzynar, 8,45
Poranek świąteczny. 9.30 W wiel­
kanocną niedzielę, gdzie wygnaw­
szy śledzie — aud. 10 Nowości
Pol. Nagrań. 10.43 Młodzieńczy
Beethoven sędziwego mistrza. 11 .40

Program IV zaprasza. 12 .05 Lud.

stylizacje. 12 .35 Przebudzenie dre-i

wnianego świątka —aud. 12 .55 Gra

Kaja Danczowska. 13.30 Portret
słowem malowany. 14 Ork. Symf.
PR i TV w Krakowie. 15 Telefon
— słuch, dla nastolatków. 1$,45 H/
Schtitż ■^^História zmartwychwsta­
nia Jezusa., 16,40 A. Rubinstein gra
Mazurki Chopina, 17 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. 18.35 Felie­
ton, 19 Teatr Wielki PR — Histo­
ria o chwalebnym Zmartwych­
wstaniu. Pańskim — Mikołaja z

Wilkowiecka; 20.40 Koncert xv Car*

negie Hall; 21.50 Wiad. sport. 21.55
Kom. Totalizat. Sport. 22 .05 Aud.

satyryczna. 23.05 I. Strawiński —

Symf. Psalmów. 23.35 G. G . Gor-

ćzycki, — Missa paschalis — Msza
wielkanocna. k

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.
8.35 Lubię wiosnę... 9 Śpiąca

królewna — 26 ode. pow. R. Mać
Donalda. 9,10 Zespól Emerson. La-

■;..ke and Palmer. 9.30 Gdy się nió-
' Wi. A;.. 10 60 minut na godzinę, 11

Wariacje Sna -temat ,,Alleluja”. 11 .25
Dwadzieścia jeden : zamkowych
wiosen — rep. 11.35 Procol Ha rum

w Filharmonii. 12' Wing Comman-

der Douglas Bader — ode. słuch,
dok. 12 .28 Z sal, koncertowych.
13.25 Musisz uwierzyć , w wiosąę.

;14.05 Peryskop. 14 .30 Zespół SBB.
>15 ćrtzybobranie — słuch. 15.31

Przeboje 77. 15.50 Prima,vera —

rep. 16.15 Zielony karnawał z my­
szka; 16.45 Pierwsza wiosna war­
szawskiej Melpomeny. 16.55 Spot­
kanie z T. Bferganzą. 17 .25 Powra­
cająca melódyjlca. 18.05 Zielony
karnawał ze swingiem. 18.50 Wio­
sna- w modzie i urodzie. 19 Tanga
argentyńskie. 19.35 Mpnteverdii —

Orfeusz — opera. 19.50 Śpiąca
królewna — 27 ode. pow. R. Mac
Donalda. 20 O mszy wielkanocnej
Mariana Leopólity. 20.40 Romanty­
cy fortepianu. 21 Wiosenna poe­
zja J. Harasymowicza. 21.20 Zielo­
ny. karnawał w dyskotece. 22.15
Cli. Baudelaire „Paryski spleen”,
22.30 "W klubie Buddy Richa. 23.05

Zielony karnawał w kabarecie.

Program IV

Wiadomości: 8, 16
8.05 Co Słychać (Kr). 8.29 Pogo­

da (Kr). 8.30 Koncerty^i recitale.
9.00 Tylko dla dorosłych — tel-.
Zb, Kwiatkowskiego (Kr). 9.10
Poranek lit.-muz. (kr). 10 Klub

Młodych Miłośników Muzyki. 11

Spotkanie z T, Zylis-. Garą (Stereo
— Kr). 12.05 Dla młodzieży. 12.40

Krajobrazy; historyczne,13 , Teatr

Klasyki dla Młodzieży — Sen nocy
letniej —: ćz. I komedii Szekspi­
ra. 14.00 Jesus Christ Superstar
(Stereo — kr), 15.10 Pory Rokit —

A. Vivaldiego (Stereo — Kr). 16,05
Wyniki Lajkonika (Kr). 16.06
Mądrości Konfucjusza — aud.

(Kr). 16.21 Studio Wawel (Kr).
16.50 Koncert życzeń (Kr). 17 .30
Warsz. Tygodnik Dźwiękowy. 18
Trió ,,Karolak, Urbaniak, Brat­
kowski”. 18.10 Spotkanie z łaciną.
18.30 Między fantazją a nauką.
19 J« F. Handel*— Mesjasz ora­
torium (Stereo — Kr). 21,35 Kon­
cert mUz. kameralnej (Kr). 22 .20
Album przebojów jazzowych (Kr).

Poniedziałek

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19,23,0.01,1,2,3,4
8.05 Druga młodość ragtime’u.

8.30 Z Wielkanocnym Kurkiem

po Mazowszu, 9.10 Tu: radio kie­
rowców. 9.13 Festiwale Piosenki —

Sopot. - .19.05 ; itazdy do - Sandomie­
rza — frag. prozy j. Iwaszkiewi­
cza. • 10.25 Dróga młodość,, przebo­

ju* li„Hasło: Mops — słuch, dla
dzieci. 11.28 Koncert muz. poi.
12.10 Z dziel swych sławni. 12.30
Tu radio kierowców. 12 .33 Festi­
wale piosenki — Opole. 13 Aud,
satyryczną. 13.30 Rewia retro/ 14
Melodia zawsze młodą, 14.30 Lis­
ty z teatró^. 15 Koricfert życzeń
16.05 Tu radio kierowców. 16.10
Ala ma kota — słuch. 16.50 Fes*

tiwale piosenki — San Remo,
17,15 Świąteczny Zajazd, pod Ku*
rantem. 18 Przeboje. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20,05 ; Festiwale

piosenki r- Eurowizja. 20.40 Z tea­
tralnego afisza. 21.05 Rewia pior
senki. 22 Naszyjnik gołębicy —

aud. 22.30 Studio Piosenki. 23.03
Wiad. sport. 28.20 Koncert jazzo­
wy.

Program II
Wiadomości! 7.30, 8.40, 12;*$,

18.30, 21.30, 2.3 .30 /
8.00 81 czardasza do flaniepcó.

8.35 Polak Węgier dwa bratankl

_ rep> 9.00 Aud. rozrywk. quiz.o-

wa. 10.00 Słynne ork. kameralne.
11.12 Pod Troją — słuch. Oświato­
we. 12 .10 Utwory F. Schuberta i
K. Tąusiga. 12 .45 Ars Antiqua dc
Paris. 13.30 Mag. literacki o poć­
cie lud. S . Buczyńskim. 14 Dawni

poi, mistrzowie sceny operowej.
14.38 O . Meśsiąen Cztery/ me­
dytacje na organy. (15.00 Spacero­
wać nąd Wisłą ’— słuch, -dla na-

stolatków. 16.00 Mozart. — Diycr-
timenfo F-dur 16;15 Koncert Cho­
pinowski. ż nagrań K. Zimermana/
17.08 K. Szymanowski — Sonata.
17.30 Wspólnota śmiechu — audi;
18,00 Jedziemy, jedziepśy Szero­
kim gościńcem. 18.35 C. Debussy
— trzy szkice symf./(9.00 Spazmy
modne — słuch, wg W. Bogu­
sławskiego. 20/05- Ześp.

'

wokalny
;,The/ Kings Singers*^. 20.50 T.

Albin oni — Koncert C-dur. 21.00
Saksoconista J. Garberek. ; 21.45
Wiad. sport. 21 .50 I. J . Paderew­
ski ..

—•■Koncert fortepianowy a-

mo.ll/,22i30 . Zagadka' lit. ,22.55 -Pieś­
ni Wacława z Szamotuł..1 23,20. A .

Dvorak — Nokturn;;,23,$5. Pol. u-

twory kameralne.

Program III

Sobotaissi.

S tucli o spbrL ■-18;15 • '<■- Kaiej&Oskiop.
19 Dobranoc, 19.30 Wieczór z

dziennikieną, 20.30 Złoto Alaski —

film fab. USA, 22.35 Spotkanie z

gwiazdą — S. Reemer, 23.10 Dzien­
nik, 23.25 Kino Nocne. — Spotka­
nie — film fab. USA.

Sobota II
Blok? filmowy nacz. red. pro*

gramów’ filmowych — Otwieramy
sezon. 14.50 Trudne szczęście Iri­
ny Rodni n ej — film ZSRR, 15.40
-Lekarstwo na miłość — film fab.

poi,-, 17.20 Kurpie — puszcza zie­
lona — film krajoznawczy, 17.10
Czarne błyskawice — film fab;
USA. 19 Dobranoc. 19.30 Wieczór
ź dż-iennikiem. 20.30 Zawsze w-

niedzielę — film fab. pól., 22 Mo-
■tocross — film fab. CSRS.*

Niedziela I
8.55 Pr. dnia. 5 „T-ęleranek”. 10

Antena, 10.25 W Starym Kinie
Mały pułkownik — film fab. USA,
11.45 Muzyka i * ekran,. 12 .10 Klub
śfęśćiu Kontyheńtów, 12.55 Kra­
kowski Teatr Baśni — O pięknej
Dorotce i krakowskich rzemieśl-;
nikach, .13.55. Ali Baba i 40 rozbój-
ników — ..filni fab. fr., 15/25 Loso­
wanie Dużego Lotka, 15.40 Mi­
strzowie czarnej magii — pr. rozrj
fr., 16.85 Tele-Ećho, 17.35 Zmierzch
nad Brąhńiaputrą — rćp. film. S .

Śzwarc-Bronikowskiego, 18.15
Mistrz zawsze traci film TP, 19

Wieczorynka; 19.30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Bajka dla do­
rosłych, 20.40 Zaklęty dwór —ode.
2 — Marzyciel i awanturnik / film;
ser* TP. 21 .45 Żołnierz królowej
Madagaskaru — widowisko muz.,
Ź3.25 Kino Nocne .— /Ruchomy cel
— film fab. USA. ,

Niedziela II
Blok filmowy, nacz; red. progr.;

fiUpowych — Otwieramy sezon. 9
- Wielkanoc w Dobrej — film dok.,

9.20 Pierwsza jaskółka — film fab.

ZSRR, 10.35' Gdzie są łąki — film

•krajoznawczy, 10.40 Jutro Meksyk
— film fab. poi., 12.10 Pięciobój
nowoczesny — film dok. poi., 12.20!

Najcięższa próba — odcinek ser.l
filmu poi. — Karino, 12.45 100 Ki-

lometróyz — film, fab. wl., 14.05
Heroiczni — film krótkometr/(, 14.10
Motodrama ■;—' film pal., 15.30 . Te*

deijL przeciw dziesięciu ,
— film

dok. pól., 15.40 Cudo Z: warkoczy*;
kami — film. fab. ZSRR, 16,55
Startęwo dołki. 17 W . Starym Ki­
nie’— Życie sportowe — .montaż

frag^ niemych komedii ang., 17.25
Niedziela Barabasza film TP,
17.50 Z biegiem dolnej Odry •' —

film krąjóźnawczy, 18.15 Program
sportowy — mistrzowie jazdy' 11-

gurowej- na , lodzie, 19 Wieczoryn­
ka. 19.0O - Wieczór z dziennikiem,
20.30 Pilmy ki^ajoznawcze: WÓljń-
,.ski.-Park Narodowy, Beskid Niski,
Wędrówka do ziemi augustow­
skiej, 21,30 Niezastąpiony kamera

dyner •»— film fab. ariff m Bo­
kser — film fab. po’

Poniedziałek I
8.10 Nowoczesność w. domu i.Zar.

grodzie.-. . 8.3Ą;.;S:tudio sport i abc

piłkarskie K. Górskiego, 8.55 Pro­
gram' dnia,. 9 i. Zwietzynieć, 9.45

Wielcy odkrywcy .J.Smith—

odkrywca zapomniany — film dok.

ang., 10.35 Czarodziej z OZ — film;
muz. tJSA, Tylko w niedzielę —i

blok programowy, nacz. red. publ. 1

kulturalnej, 12? 5 Zapowiedź pro­
gramu, 12.20 Piosenki na życzenie, i

12.25 Ptakom podobni (1) — rep.
z 3 / międzynarodowych zawodbw
w lotniach, w Zakopanem, 12.35

Kalejdoskop kulturalny, 12.45 Ar­
tur Rubinstein gra „Karnawał”
Schumanna, 13.10 Tylko w cyrku

rep. z cyklu Pasje rodzinne,
13.20 Polacy nad Pacyfikiem / 7*-

/rep., 13.25 Ptakom podobni (2),
13.45 Marzenia dziewcząt *

rep„
14 Dr Armstrong — film krymi­
nalny ang* z serii Rewolwer i me­
lonik, 14.55 Doktorat z., .

— ^rep. z

obrony pracy doktorskiej. 80-let-

ńiej M. Paszkiewicz,; 15.10 Legen­
dy aktorskie, ; 16.25 Kochamy cię

. szalenie, Duke. — program po­
święcony muzykowi jazzowemu r-

Ellingtonowi. 15.45 Po latach —

montaż archiwalnych wydań PKF,
|| Trybunał Wyobraźni —‘ o. ko­
miksach, 14.45 Pamiętnik literacki
J. Putramenta. 17 Corrida z balla­
dą —^cz* 1, pr. rozr., 17.50, W pro­

jektorze wspomnień, 18.05 Miłość
roześmiana — • melodramat USA,
18.55 Pios. na życzenie, 19 Wieczo- .

rynka; 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem, 20.30 Dobranoc dla doro­
słych, 20.40 Teatr Komedii — We­
sele Figara — wg Beaumarćhais,
22T10 Corrida z balladą — cz. 2.
22.50 Rep. teatralny; 23.10 Gwiazdy
patrżą na nas -— cz.

’ 3 — Saturn,
23.20 Zakończenie -programu.

Poniedziałek II
Blok filmowy nacz,. red. progr.

filmowych — Otwieramy sezon.

9.05 Orawska wiosna — film kra­
joznawczy, 9.25 Ani -^łpwa .o fut­
bolu — film fab. ZSRR, 10.32 Bę­
dziemy szli przez most, 1Q,35 Pie-

/ńińy — film . krajoznawczy, 10 50
Wisła i pod Kazimierzem | film

krajoznawczy, 10.55 Ściana czaro­
wnic — film fab. poi., 12.30 Chłop­
cy z Placu Broni — film fab. węg;
14.15. Agnieszka — film fab/ TP,
15.05 Brodnica nad Drwęcą, 15.10
Ni to z legendy, ni to z pamięci
— film kfajóżnawczy, 15.20 Balla­
da. | niebie i Vziem i. 15.45 Kiedy |
wiosna buch(nie majem. 15.30 Jeśli I

d^iś\:wforęk,'/to jesteśmy . W-i Belgii
M fab> ,ang” 17,°5 Mąż swo­
jej. żony / — film fab, poi., 18.30,.
Kwiaty w LaZienkąch, 19 Wieczo­
rynka, 19.30 \yieczór z dzienni­
kiem, 20.30 Jowita — film fab.
poii,- 22 Fil nay- kraj oznaweze: Jar­
mark /:w -Leżajsku. Jarmąrk ka­
szubski, Wiośńa w. Żelazowej Woli.

UWAGA .

Ża zmiany- w ; <matnięj chwili

wprowadzone w prograhiie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie. bierze odpowiedzialno*
ści.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22

7.40 Dyngusowe pio.senlci, 8.03
Muz. poranek W Disneylańdzie,
8.35 O śmigustnikach w Proszo­

wicach, 9 Śpiąca królewna —i 27

pdć. pow. R. McDonalda, 9.10
Piosenki z /.Zielnika’* A. Osiec­
kiej, 9.30 Wiosna, panowie Węd­
karze, 10 . Mag. rozrywkbwy, 11
F. Schubert: Msza As-dur, 12.0’5
Nieznane o znanych — G. Zapol­
ska, 12.35/piosenki dla nowożeń­
ców, 13 .Wiosna i reporter — rep.,
13.10; Przeboje C. Santany, 13.30
Powrót do zielonych traw. 13.40
Wio^iJne szlagiery staręj; Warszat’

— panowie!, 14.25
Zamiast listy przebojó^, 15 2<

godziny dookoła świata! — słuch.,
15.40 .Niektórzy pan ociecz ZOO —

rep., 15.50 „Ekstrawagancje” — M-.

Polareffa —

. aud.,- 16.15. W studio
Pf, III, 16.45 Dwaj wiosenni -Pa*
noiWie, 17; Zapraszamy do Trójki,
19 T. Parnicki rr Srebrne orły —

ode* 5, pow,. 19*35 Opera tygodnia.
— K. Weber — Euryhnte, 19.30

Śpiąca królewna — 28 ode.- pow.
R. Mąć Donalda, 20 Rodzynki z

wielkanocnego/ mązuęka. 21 Wio­
senna nadzieja samotnych, 21.10

Zesp. Manhattan Transfer, 21.40

Zapach mokrych fiołków — aud.,
22.08 Gwiazda siedmiu,^wieczorów
— Zęspól S.BB, 22.15 Wiosna i na­
stolatki — rep., 22.25 Cz. Nicm-m
w. . Leningradzie, 23.0'5 . Gwiazdy
jazzu. /

Program IV

Wiadomości: 8, 9, 10, 12, 16.40
8*05 Co słychać? (Kr),. 8.29 'Po­

godą (Kr). 8 .30 Muz.;,,-rozrywkową
(Kr). r8.45 Testament BeethoV$na
(Kr). 10 Klub Młodych Miłośników
Muzyki. 11.00 Encyklopedia kul-

tury. 11.25 Spotkanie, ź T. Żyiis-
Garą (Stereo — Kr). 12.10 Nagra­
nia G. Ohlssoną. 13 Sen mocy'/let­
niej — część. U komedii jSzekspi-
ra. 14 Gwiazdy muz. jazz-róęk.
14.35 W Jezioranach. 15.05 Gre-

giorańskię;- śpiewy wielkanocne..
15.30 Pan Wołodyjowski - słuch./
16.05 Remanent ?w szafie * (Kr).
16.20 Studio Wawel (Kr). 17,30
Siadami . „Kronik” B. Prusa. 18
Korsarze Jego Królewskiej Mości

And*, 18.15 Tygodniowy przeglądc
aud. ośw. i popularnonauk. 18.35/
Zwyczaje kulinarne w Meksyku.
18.30 z cyklu:, Ziemia jakiej nlex

znamy. 19.05 Bizet : ęarmćn
(Stereo — Kr). 22.15 Portrejy' Po-

la.ków.;i 22.35 A. Makowicz ?^w Filh..

Wrocławskiej.
Illllllllllllllllllllllllfllgjlllflll

DZIENNIK Robotniczej Spół­
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‘

219-48, dział łączności z czytelnika­
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1—j __ j_4



Str* 9Nr 80 (9757) CHO KRAKOWA

od 12 do 15 kwietnia 1977 r.

Wtorek I

10.20 Felix i Otylia — film
fab. rum . 12.45 TTR — jądro a-

tomowe. 14 .30, TTR — uprawa
roślin. 15.55 Program dnia. 18.00

Obiektyw — program woj. kra­
kowskiego, krośnieńskiego, no­
wosądeckiego, przemyskiego,
rzeszowskiego' i tarnowskiego.
16.20 Dziennik. 16.30 Studio Mło­
dych. 17 .15 Film dok. 17 .40 Kół­
ko i krzyżyk. 18.05 Magazyn
motoryzacyjny. 18.25 W' Starym
Kinie --“komicy niemego ekra­
nu.. 18.50 Radzimy rolnikom.
19 00 Dobranoc 1930 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Pociąg sani­
tarny — odć. ' -2 filmu fab.
ZSRR. 21 .45 Żywoty instrumen-'

tóW, 22.55 Dziennik.

Wtorek II
J4.40 Język angielski — kurs

podstawowy.. .15.10 Program
dnia. 15.15 ..Teatr Telewizji —

Wesele Figara; 16.40 Szkło fascy­
nujące —. .rep... z Turyngii. 17,05
Spotkanię z Dorotą Simonides-
17.20 Zaklęty dwór (ode. 2) Ma­
rzyciel 4 awanturnik — film ser.

TP.. 18.20 Progr. publicystyczny, j
18.40 Progr. Tbkalny.: 19.00 Do­
branoc, 19.30 "Wieczór z dzienni­
kiem. 20 30 Wtorek melomana —

J. Brahms —, Koncert fortepia­
nowy d-moll. 21.30 24 godziny.
21.40 ? Chaty na sprzedaż -- ode.
4. 22 .10 . Malarstwo i film —

kompozycje i przestrzeń w ma-

larstwie — filmy dok.

Środa I
6.00 TTR —' fizyka. 6.30 TTR.

— uprawą roślin. 9 00 Pociąg
sanitarny —.. ode 2, filmu ser

ZSRR 12.45 Szkoła Sr. — mate­
matyką 13.25>Szkoła śr. — fizyka
15 25 NURT. matematyką.
15 55 Program, dnia. 16.00 Obie­
ktywy, 16.20 Dziennik 16.30 Klub
Seniora. 17.00 Zgadywanki ó-
brazkowe — z serii Bod; 17.30

Losowanie Małego Lotka. 17 45

Znajomi z płyf. 18.00 Teletur­
niej. 18.35 Skarby siódmego kon­
tynentu — film doki fr> — O -

pancerzeni. 19.00 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Studio Sport — sprawozd.
z meczu piłki późnej Węgry —

Polska. 22 .05 Rodzina de Grey —

film prod. fr. 22.55 . Dziennik.

środa II
15.25 Jęz. francuski — kurs 2

stopnia. 15.5,5 Program dnia.

IG 15 Pociąg sanitarny — ode. 2
— film ser. ZSRR 17,25 Atom

gasi pragnienie. 17 .45 Rozbitko­
wie — film ser ang.-austral
ode — żagiel na horyzoncie.
18.10 Ligą Pięciu.. 18.40 Progr.
lokalny. 19.00 Dobranoc. 19,30
Wieczór z dziennikiem. 20,30
Przeznaczenie ma na imię Ka­
mila — film fab. CSRS. 22.05 24

godziny 2215 Siadami Piastów

Śląskich — Brzeg nad Odrą —

film popularnonąuk. 22,45 Język
ang. — kurs podst. 23 15 NURT
— matematyka.

Czwartek I
6.00 Szkoła śr. — matematyka.

6.30 Szkołą śr. .

— fizyka. 8.40 ■
Zawiść — film fab. CSRS. 10.00

Język polski* — kl. 2 lic' 1.1 05

Język polski — kl . 7 . 11.40 Decy­
zje piętnastolatków, 12.55 Język
polski — kl 4 lic 13.45 TTR —

jęz. polski. 14 .30 TTR —- hodo­
wla zwierząt. 15 55 Program
dnia-; 16.00 Obiektyw. 16.20
Dziennik. ' 16 30 Magazyn węd­
karski 17.00 Turniej z bratkiem.
18 00 Patrol/ .

— kadeci 18 20

Przygoda z nauką. 18.50 Radzi­
my rolnikom. 19 00 Dobranoc
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Oskarżyciel i oskarżony- —

film fab. USA. 22 .10. Pegaz. 22.55
Dziennik.

0 Czwartek II
| 15.40 Jęz. rosyjski — kurs

podst. 16.10 Program dnia. 16,15
Zwykła historia — cz. 1 filmu

fąb ZSRR. 17,20. Rada Pedago­
giczna — wyobraźnia, 17’50 Kto

pyta nie błądzi. 18.00 Kino Fil­
mów Animowanych: „Hipoteza1'
(węg.), „Opowieści starego ma­
rynarza” (ZSRR), „O starym
psie Bodrziku”.(CSRS). 18.40 Pro­
gram lokalny. 1'9.00 Dobranoc
19 30 Wieczór z

’ dziennikiem.
20.30 Program jazzowy- TV
CSRS. 21 .00 Urania. ,21.35 To

śpiewa miłość — H . Vilard. 22.05
24 godziny. 2215 Kino Miniatur.
23.00 Jęz. francuski — kurs 2 st

Piątek I
6.00 TTR — jęz, polski. 6.39

TTR — hodowla zwierząt. 9.00

Geografia kl, 5. 930 Upadek A-

leksandra Wielkiego — film fab.

bułg. 11 .05 Wychowanie techni­
czne kl, 1—3. 1200 Wychowanie
obywatelskie kl. 8. 12 .45 TTR —

uprawa roślin. 13.25 TTR — ho­
dowla zwierząt. 15.25 NURT —

pedagogika. 15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw,. 16-20 Dziennik.
16.30 Studio sport 17 0.0 Porą na

Telesfora. 17.30 Retroinspekcja
— czyli stare i nowe pomysły
K. Krukowskiego. 18.10 Sylwią —

ode. 2 filmu fab. fr. 19.00 Dobra­
noc; 19.30 Wieczór: z dziennikiem.
20.30 Z najlepszymi życzeniami
— pr. dla prac; zakładów „Ru-
notex”. 22.05 Teatr Małych Form
— Satysfakcją po abchasku, De­
legacją służbową.; 22.55 Dzien­
nik. 23 10 Drogi pokoju — cż. 2

pr. publ.
Piątek- II

15TQ. Program dnia, 15,15 Pe­
gaz. 16 00 TWP — Montania —,

autor . St Szwąrc-Bronikowski.
16.30 Zwykłą 'historią — cź. 2 fil­
mu fab. ZSRR, 17.40 Decyzje 15-
latków. 1810 Poradnia mło­
dych. 18 40 Program lokalny
19.00 Dobranoc 19 30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Turystyka i

wypoczynek 21,00 Muz, portret
— Óntoii Ridder — tenor, pr. TV

NRD; ,22.00 24 godziny 22,10 Ta­
jemniczy świat przyrody — fil.- ,

my tJ. Popiel-Popiołka, 23.05

Jęz. rosyjski — kurs podst. 23.35
NURT — pedagogiką.

*w Oferuje
Wojewódzkie. Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w

Krakowie w bieżącym tygodniu'poleca,:
w pawilonie handlowym w Prokocimiu Nowym,, os. Nad Po­
tokiem (dojazd autobusami linii 163, 173,. 133):
— zestawy wypoczynkowe 1 stołowe, krajoWę. i impórtowa-
T-ane, w- cenie od

— lodówki TS-135

I
S

— lodówki

— lodówki

— lodówki

TS-230

Ł6-KB

TS-180

Zmiany
tras
autobusów MPK

W związku z przywróceniem dis
ruchu kołowego .przejazdu pod,
wiaduktem w ul. Wrocławskiej z

dniem 12. 04. 1977 r. - nas,tąpią zmia­
ny w przebiegu tras, linii a.utobu*,
sowych i mikrobusowej obsługu­
jącycli osiedla Azory i XXX-leęia
PRL. v'

LINIA „116” — autobusy kursu*
Ją na trasie: PI. Biskupi — ul«.
Krowoderska — Świętokrzyska
Wrocławska — Wiadukt — Sta-
chięwicźa — Makowskiego —

Weissa — Czerwińskiego. Powrót:
Jaremy — Chełmońskiego.

LINIA „130* — autobusy , kurso­
wać będą ńa swojej stałej trasie
tzń. Azory ■— Makowskiego —• Sta-
chiewicza — Wiadukt — Wrocław­
ska — Nowy Kleparz. — Dw. Gł.
— Waryńskiego — Stradom; —•

Krakowska — Wawrzyńca.
LINIA „140” —, trasa linii prze­

biegać będzie: Dw. Gl. — Nowy
Kleparz — Prądnicka ■— Lawen­
dowa — Pod Fortem —- Radzikow­
skiego — Azory.

LINIA „144” —■autobusy kursu­
ją ha trasie: Osi XXX-lecia PRL
— Lawendowa — Pod Fortem —

Wiadukt — Wrocławska — Al. In­
walidów — Miechowską ~ Rey-

, monta — Manifestu Lipcowego —

Filharpionia —. Stradom — Dietla
—

. .Most Grunwaldzki — Os. Pod­
wawelskie.

LINIA „C” — autobusy kursują
ńa trasie: Oś. Ńa Kozłówce —

Wielicka — Rynek Podgórski —

S tradpm — Filharmonia .— Baga­
tela — Łobzowska — Al. inwali­
dów — Wrocławska ^ Wiadukt —

Stachiewicza — Makowskiego —

Azory, powrót: Jaremy — Cheł­
mońskiego.

LINIA M-4 — mikrobusy kursu­
ją na trasie: Rynek Gł. — Kar­
melicka — 18-go Stycznia — Al.
Inwalidów — Wrocławska — Wia­
dukt -4 stachiewicza — Makowi
s kiego — Azory.

12,000 zł'do 28.300 zł

pojemności 135 l, w cenie 6800 zł

pojemności 230 1, w cenie 8500 zł

■pojemności 80 1, w eenie 3400 Zł

pojemności 180 1, w cenie 7200 zł

o pojemności 60 .1, w cenie 4950 zł

o

o

o

o

3 — lodówki

S — lodówki

5 — odświczacze powietrza „Żiguli”
S 2300 zł

TA-64 m

„Saratów” o pojemności 98 1, w cenie 4800 zł

(inip. z . ZSRR) w cenie

1170 zł

czarno-białego
licencji firmy

o ekranie

„Telefun-

zł

|
.3

s

S

s
s

|
s

odkurzacze „Alfa K-3”, w cenie
■ — miksery’w cienie 860 zł

“—telewizory dó odbioru programu
• 24” typ 6-151,. produkowane na

5 ken”, w cenie 12.400 zł

■ — radioodbiorniki sieciowe „Ślązak” w cenie 1550

» — radioodbiorniki turystyczne „Spidola”, imp. z

5 cenie 2600 złB
i— dywany igłowe, o rozmiarach 209X300 cm i 250X300 cm,

5 wcenieód2200dó4900zł

S — wykładziny podłogowe, krajowe i importowane, w cenie
" od464złza1m K-2728

jiiiiiiiniiuiiiiiiiiiiHUiiuiiiiHHniinnniniiuuiiiiHiiiHHiA

ZSRR, w.

i
5

Kierujący samochodem- osobo­
wym m-ki „fiat”, który w dniu

03. 77 r, około godz. 10 na

Pstrowskiego potrącił piesze-
oraz świadkowie powyższe-

zdarzenia, proszeni są o zgło­
szenie się w Wydziale Ruchu

Drogowego KW MO w Krakowie

przy ul. Siemiradzkiego- 24, po­
kój 341 lub skontaktowanie się
telefoniczne . z nr .239-21 wewń.

572 lub 506.

Jiiniiniinii!inininjiuniininniinniiiiiiiH!ininnijininHinniiiiniiiiiiiiHiiii!iniiHiiiiiniiiinin«iiiiiiiiiiiuinniniiniiiiiiiniiiiniuniHiinmiiiiiiiiiiiiiniiiHiniiiiininiiHnnHinnin

Wdga',;
ODBIORCY GAZU!

GÓRNOŚLĄSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA -

ZAKŁAD GAZOWNICZY w KRAKOWiE przypomi­
na, że -zgodnie z Zarządzeniem Min. Górnictwa i

Energetyki, z dnia 21 czerwcą 1974 r. (MP nr 25,
poz. 150, z 11 VII. 1974 r.) — ,za nielegalny pobór
paliw gazowych lub nadużycia taryfową uważa się:

^ pobieranie tych paliw:
® bez zawarcia umowy z dostawcą gazu
• przez samowolne przyłączenie się do sieci

gazowej dostawcy
® przez samowolne, całkowite lub częściowe

pominięcie przyrządu pomiarowego
® w ilościach większych od wskazań przy­

rządu pomiarowego, np. pa skutek samo­
wolnego przerobienia lub celowego uszko­
dzenia przyrządu albo celowej; zmiany

/, jego wskazań
0 używanie paliw gazowych niezgodnie z wa­

runkami umowy, np, przy zawarciu umowy
o dostawę gazu na potrzeby gospodarstwa do­
mowego, używanie gazu do prowadzenia:
0 zakładów handlowych, jak: sklepy, kioski

i? itp.
® zakładów rozrywkowych,, jak: cukiernie,

kawiarnie itp.
• zakładów handlowo-usługowych, jak-: fry­

zjerskie, kosmetyczne,. fotograficzne, sto­
łówki oraz inne zakłady gastronomiczne

. itp.
® hoteli, pensjonatów, domów wypoczynko­

wych itp.
® innej działalności zarobkowej, tak w loka­

lach 'mieszkalnych jak i niemieszkalnych,
np. zakłady produkcyjne i usługowe, rze-

-

'

mieślnicze, ogrodnicze itp
• dó celów ogrzewania pomieszczeń bez zgo­

dy dostawcy gazu, w przypadku zainstalo-
• Wania urządzeń grzewczych po. dniu wej-
r ścia w życie w, w. zarządzenia MG-iE..

W przypadku zmiany przeznaczenia gazu zużywa­
nego do gospodarstwa domowego na inne cele

OBOWIĄZKOWO. NALEŻY UZYSKAĆ ZGODĘ
ZAKŁADU GAZOWNICZEGO.

K-2720

Nauka

obsługi suwnic, wózków .

akumulatorowych — oraz

palaczy c. o» i kotłów

wysokoprężnych -?

organizuje zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — wpisy:
Kraków, ul. : DIETLA- 38,

tel. 639-41 — oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
WUSP „Gromada"

Kraków,
ul. FLORIAŃSKA.- 20,
telefon 200-44,- 365*88.

iinninnniniiifjhmn
KURSY

ZAOCZNE

(nauka w niedziele)
przygotowujące: *

DO EGZAMINÓW
CZELADNICZYCH

i mistrzowskich

w* zawodzie... teleradiome*

chanika, produkcją z two­
rzyw sztucznych, złotni­

ka, introligatora —

organizuję Zakład Do-.
: skonalenia Zawodowego

w Krakowie — Wpisy,
Kraków, ul; DJETLA 38,

telefon 633-41 —43.
K-2489.1

CHŁOPCA i dziewczyn!
do nauki zawodu cukier
niczego przyjmę — Ko
tagj-KiiąfeóW —"lAżórw Ma

Wi®In‘egóoja,Tsaitternia -

tel. -753-56.

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego, uczę metodą przy-
spieszoną —J indywidual­
nie. Przygotowuję do eg,
zaminów? Dw.orecka Kia
ków, tel. 603-21 . .

■g-1032!

Kupno

ŚLUBNĄ suknię- okazyj­
nie .kupię. Tel. ^60-58.

g-984:

Nieruchomości

DOM 2 ogrodem, warzyw­
niczym .kupię. .Oferty
10342 „ Prasa’4 Kraków,
Wiślna ’ 2.

Różne

DOZORCOSTWO — kolą-
fortowe mieszkanie, w

centrum Krakowa — do

objęcia zaraz,. Reflektuje
tylko na małżeństwo

(żona — dozorczy ni, mąż
— ślusarz; elektryk, hy-
drulik lub palacz central­
nego qgrzewnia\e, Oferty
K-2709 „Prask” < Krdków,
Wiślna 2.

PRZETARGI

Kopalnie Soli ..WIELICZKA — BOCHNIA” —

w Wieliczce, Park Kingi 1 —, ogłaszają że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zlecą wykonanie usługi transportowej,
polegającej na przewiezieniu urobku pocho­
dzącego z głębienia szybu górniczego w Siedl­
cu.

.- Załadunek ziemi odbywać
użyciu ładowarki ŁK-1, o
2 m’.

się będzie przy
pojemności łyżki

Ilość ziemi około 18.000 toń.
Urobek ma być przewieziony środkami

transportowymi zleceniobiorcy trasą z miej­
scowości Siedlec do Książnic i z Siedlca do
Barycza ,k. Wieliczki, szosą E-22 (27 kin)

Termin zakończenia robót; 31 lipcą 1977 r.

Termin składania ofert;, z napisem .^trans­
port urobku”, do 25 kwietnia 1977 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 27 kwiet­
nia 1977 roku, o godzinie 10, w lokalu dyrekcji
Kopalni Soli w Wieliczce,

W przetargu mogą brać udział, przedsię­
biorstwa gospodarki uspołecznionej i konce­
sjonowane prywatne..

Zastrzega śię prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania powodu.

K-2601

Lokale

MŁODU' małżeństwo ' po­
szukuje mieszkalli a’ Ofer

ty: 10368 j^rasa”. Kraków,
wiślna 2.

Sprzedaż

KAMIENIE syntetyczne. —

Oferty „Prasa” Kra­
ków, -Wiślna 2.

Wał z korbowodami —

VW-1500—1300. Tel. 573-13,
po godz. 20.

g-10385

FORD Eskort Gold Meta-
lic z częściami sprze­
dam. Krowoderskich Zu­
chów 7/60. '

g-10507

PÓŁROCZNE STUDIUM
_

J na. jtytuł '.

„DYPLOMOWANEGO MISTRZA”

organizuje Zakład Doskonaleniu ,

Zawodowego. — Wpisy:
KRAKÓW; ul. DIETLA 38, tel. 639-41-?43.

K-2480
VOLKSWAGEN K-70_ —

sprzedam. Kraków, Topo­
lowa 50/17,. w godz.

' 17—
13. g-10330
CZĘŚCI zamienne do Au­
stina 1300. Kraków, tel
303-15, g-10318
FIAT 124 p, fabrycznie no-

,wy. Zgłoszenia: tel. 172-36
— od godz. 19,

g-10127

sprzedam, Tel. 303 . -3 9 .

g-l

PSY — owczarki niemiec­
kie; oraz ratlerka — sprze­
dam, Kraków, Kaletników

LOTT nad
KRAKOWEM

■

E1ii■14
; pozwolef poznać piękno naszego miasta

- z LOTU PTAKA
Loty^oigamzowane przez PLL „LOT” wspólnie z PBP

„Orbis” i „Sports-Tourist”, rozpoczynają się w nie­
dzielę 17 kwietnia i trwać będą do 25 września br.

Bliższych informacji .udzielają i zgło­
szenia przyjmują:

PBP „ORBIS” — Kraków, pl. SZCZE­
PAŃSKI 3 — telefon nr 2f51j-47; 217-07

„SPORTS-TOURIST”, Kraków, ul. JA­
NA 18 — telefon nr 544-27 lub 574-51

K-2542



Fot. CAF

W sezonie wioseiirio-lel--
nim w . naszych sklepach
sportowych różnego ró-
dżąiu piłek nie powinno-
zabraknąć. ]

Świąteczne emocje piłkarskie

miną bez
dla kibi-

Krakowie,

któ-<
w

jn/d

J.- Wy­
li. Wą-
rozgry-

K. Deyna,
B.’ Mąsztalęr, W. Lu-

Terlecki, A. Ńawalka,

■TRENER J. Gmóćti ustalił ■17-
osobowa ekipę ha środowy mędz

'ż Węgrami :w Budapeszcie:, bram­
karze -t J. Tomaszewski 1 K. So­
bieski, obrońcy — M, Dziuba, W.
Zmuda, cż.‘ Bogusżewicz,
robek, H. Kasperęzak,
wrowski, h. wieczorek,
ttiąjący 'i: napastn!cv
T. Nowak,

'

bański, S. Terlecki, A.
A, Szarmach, G. Lato.

W śkladztę fi- repreżentaćji.
ra rozegra mecz z Węgrami
Btatyitistol/u zna-leżlj się m

H. Maciilewicz. i Z. Kapka ż'Wis­
ły. a w . kadrze 'm)-o .dżi.eżówej na
mecz."z Węgrami w zfclónei Gó-'
rr.e • M. Motyka z Hutnika.

U

Piłkarskie święta
większych atrakcji
ców, szczególnie w.

gdzie najważniejszy mecz to

spotkanie II ligi Hutnika z ze­
społem Moto-Sclcz z Oławy.
Czasy, kiedy święta były oka­
zją^ do -rozgrywania międzyną-
rodSwych, atrakcyjnych- zawo­
dów. jrtż dość dawno minęły,
ale Jeśli się zważy intensyw­
ność obecnych rozgrywek, ilość

/UąiuiiiiimiiMiiiiiiiiiiifiiiiii'
pitay

na mecz z Węgrami

'grtra

Sędziowie «kosza»

w rozjazdach

:Ż,

WYSOKA ranga, krakowskich sę­
dziów koszykówki, znajduje wy­
raz w częstym powierzaniu im

prowadzenia różnych spotkań mię­
dzynarodowych. W • najbliższym
czasie Stefan Wilkosz sędzjpwać/
będzie' : w Budapeszcie.' międzyna­
rodowy. turniej 'koszykaręk -ż u-;
działem reprezentacji CSRS, -Buł­
garii, Polski i Węgier., Czesław
Stawarz wyjeżdża 'do RFN na śę-
.dziowanie turnieju juniorów o pu­
char im.. A, Schweitzera w Man­
nheim. a Zdzisław Dąbrowski
prowadzić będzie w Wiedniu spot­
kania eliminacyjnego. turnieju
przed mistrzostwami Europy ju­
niorów,/

niiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiumi

Nie miał zwyczaju . naciągać ojca, co to to nie,
a teraz wyprosił dwie. tygodniówki i wrócił z

paczką, która zawierała .haftowaną koszulę, lansowaną
prżeż ,’,Juniora*'. Częściej też zaglądał do łazienki f bez
nacisków odwiedzał fryzjera. Jego niedbaluch! Sytua­
cja została wyjaśniona.

Umówił się- z Jankiem, że zjedzą dziś razem obiad
w stołówce, a co do biletów, niech zaprosi tę panjenkę.
Pohiyślałf. że'słowo to> brzmi obecnie staromodnie, a w

dodatku przez tę rozmowę wprowadza w swoje rodzin­
ne 'SpraWy kolegów. Odłożył pośpiesznie słuchaczkę i

przywitał się z-Kopciem, którego, dopiero teraz sobie
przypomniał. Spotkali się, ale gdzie? Okazało się, że
w Akademii. Medycyny Sądowej, podczas sekcji. — Jak
to w naszym zawodzie — powiedział Chmura i zapytał
Kopcia, o jakich tę meldunkach mówiła Janka? Chodzi­
ło o zabójstwo markowane pożarem. Wrocław uważał,
że sprawa wymaga pomocy centrali. Trzeba będzie do
nich podskoczyć. Chmura zadzwonił do Janki po dele­
gację i chwilę jeszcze porozmawiali ,o tęrenię. O, tym,
co się dzieje w wojewódzkich .komediach, w powiatach.:
Kopeć ponarzekał, że. wciąż jeszcze za mało, kerzystają-
z nowoczesnej techniki kryminalistycznej. Popierał ten-

dehcję, lansowaną przez kierownictwo, żeby abśolwen-
,ci Akademii MSW obejmowali- stanowiska, -jeżeli już
nie w powiatach, to przynajmniej w wydziałach krymi­
nalistyki komend wojewódzkich. Dopiero Wteiiy /będzie'
można mówićo unowocześnieniu metod działań ope­
racyjnych i dochodzenia, Rogosz.był zdania, je doświad­
czenie, ambicją i pracowitość stanowią nadal podsta­
wowy warunek powodzenia i nawet miał na poparcie
swojej/, tezy publikacje zagraniczne o niebezpieczeń­
stwie zbytniego zawierzenia technice. Ale nie lasiie-
rz'ał.wdawać\się w dyskusję, która mogła nosić chara-:

kt'er"ó6ronhy własnej “pozycji, jako że poza szkolą ofi-,
ćferską,.nie'sjcóńćzy.ł Studiów. . .< - - u. .:. -

J
_ Dojdzie jeszcze do tego, że-komputer „wyrzuci”

— 'Tyle że dane będą musieli dostarczyć doświadczeni

inspektorzy służby kryminalnej.’ Nie o tobie moWa —

Chmurą zwrócił się do Kopcia. — Zanim zaczną w Biu­
rze Kryminalistyki pracować komputery, znajdziesz się
ha lepszym ze światów z powodu zatrucia nikotyną. —

Otworzył na raźcież okno. Warknął: — Żeby tak nie
liczyć się z otoczeniem!

Rogosz, chcąc i zmienić temat dyskusji zapytał, co1 no-

wego w wydziale?
— Nie ma nigdy spokoju pod oliwkami — powiedział

.Chmura i położył na biurku nowego kolegi plik meldun­
ków z terenu-. Włączeni są jedynie , do kilku spraw.
PrzeWaża obecnie tendencja, żeby pracowano w terenie
bardziej sa'modzielnie. Niech ruszają głową. Czasem,
kiedy sytuacja się komplikuje.../

Meldunków nazbierało .się rzeczywiście sporo.■Za­
stanowiły go przez chwilę. informacje, z terenu

’ wiej­
skiego. Morderstwo w-rodzinie. Jak to się dzieje, że
ziemi wciąż starcza dla wszystkich, nie można jej wręcz
zagospodarować, a wciąż jeszcze trafiają się krwawe

rozprawy o kilka morgów? Chęć posiadania, czy raczej
zawiść, jako napęd działania przestępczego?

Z województwa rzeszowskiego zawiadomiono o przy­
padku' zbiorowego gwałtu.Spraweów było .trżeeh,.dwóch
zdołano ująć, zą trzecim wysłano listy gończe. Znowu

przypadek dziewczyny, która poszła do obcego miesz-

osobę sprawpy. — powiedział Kopeć,..zasalajac jednego kania-z chłopcami. poznanymi na przystanku autobu-
•papierosa od drugiego. sowym. Rogosz zastanawiał się głośno: UO)

spotkań jakie piłkarze rozgry­
wają w ciągu roku, trudno się
dziwić, że W okresach przerwy
nie ma towarzyskich - zawo­
dów. Zresztą tuż po- świętach
flasza reprezentacja grać bę­
dzie: mccż w Budapeszcie z

Węgrami, muszę się więc naj­
lepsi piłkarze przygotować do

tego pojedynku; A że, polsko-
węgierska . konfrontacja odbę­
dzie sic na trzech frontach
(pierwsze, drugie i młodzieżo­
we zespoły), liczba zawodni­
ków, którzy wezmą w niej u-

dział jest pokaźna.
Dziś rozegrane zostaną mecze

ii-ligowe i dwa półfinałowe po­
jedynki Pucharu Polski. W By­
tomiu tamtejsza Polonia (TI li­
gaj podejmuje zespół warszaw­
skiej legii. Drużyna

‘ stołeczna

postawiła sobie W tym roku zą
cel zdobycie Pucharu, teoretycz­
nie jest faworytem, zważywszy
iż .zespoły, dzieli różnica klasy
A na dodatek, bytomianie- nie

mają szczęścia db wojskowych.
Właśnie w pucharowych roz­
grywkach Polonia dwukrotnie
doszła do finału i dwukrotnie
przegrała z... Legią. Przysłowie
mówi ,.do trzech razy sztuka”,
ciekawe czy W wypadku bytom­
skiego spotkania znajdzie po­
twierdzenie.

W drugiej parże półfinałowej,
Stal Mielec, która już praktycz­
nie straciła szanse zdobycia mi­
strzowskiego tytułu, wyjeżdża
do Sosnowca na mecz z Zagłę­
biem. Słaba forma Laty, nie naj­
lepsza Szarmacha, kązą stawiać,
pod znakiem zapytania końcowy
rezultat, choć wydawałoby się,i
że; mielczanie winni wyjść zwy-i
eięsko z- tej próby.'

'

Wróćmy jednak na krakow­
skie podwórko. Hutnik, gra dziś
o gódz. 17.00 z Moto-Jelcz. Kra­
kowianie., w wiosennej rundzie
nie wygrali jeszcze żadnego
spotkania, porażka na inaugura-.
eję sezonu

mis 0:0 u siebie ze Stalą Stało-,
wa Wola i remis w wyjazdowym
meczu ze Spartą Zabrze 1:1, a

więc zaledwie:?
ukrywać, 'spore
wśród kibiców,
dzieli hutników
łowcę grupy, marzyli o awansie
pupilów do I ligi.

Na awans jeszcze chyba za

wcześnie, zespół trenęra J. Śtec-
kiwa ma bowiem’ sporo luk, ale
miejsce w gronie najlepszych
drużyn grupy południowej leży
w zasięgu możliwości • krako-
wian. Mamy nadzieję, że niezbyt
udany początek zmobilizował

graczy do ambitnej gry i dziś
zademonstrują nam oni dobry
futbol, - odniosą pierwsze w te]
rundzie zwycięstwo. Drużyna z

Oławy, sąsiaduje w tabeli z hut­
nikami, ma taki sam dorobek
punktowy, będzie starała się z

pewnością wywieźć z Krakowa
cho,ćby jeden punkt. .Liczymy
jednak, ze krakowianie do . tego
nie dopuszczą, liczymy też na

punkty i, co tu
rozczarowanie

którzy' już Wi­
tt' ścisłej czo-

sympatyków drużyny hutniczej,
że przestaną wreszcie siedzieć
milcząco na zawodach, i wspo­
mogą piłkarzy serdecznym do­
pingiem.

A oto zestawienie par, grupy
południowej; Hutnik — Molo,
Unia Tarnów — BKS Bielsko,
Urania — Star, Piast — Siarka,
Małapa new — Stal Rzeszów,
Stal Stalowa Wola — Górnik
Wałbrzych. Mecz GKŚ Katowice
— Polonia, z uwagi na występ
byłomiań w Pucharze Polski,
odbędzie.się w terminie później­
szym. (I)•z
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Krakowskie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu

kulami Papierniczymi i Sportowymi zaopatruje trzy
wództwa: miejskie krakowskie, bielsko-bialskie, oraz

sądeckie. Przedsiębiorstwo dostarcza do specjalistycznych
sklepów sportowych wiele poszukiwanych artykułów sprzętu
pływającego, turystyczno-campingowego, ubiory i obuwie

sportowe, a także, szeroki asortyment towarów do uprawia­
nia różnego rodzaju gier sportowych.
Generalnie w - sezonie wiosen­

nym i letnim roku bieżącego w

zaopatrzeniu rynku mą nastąpić
poprawa Nądal Jednak jeszcze,
z różnych powodów, głównie
ttiewystąreZająekj "proŚnljęii, 'bę­
dzie występować niedobór, pew­
nych szczególnie poszukiwanych
artykułów.

Nie powinni narzekać na brak
wyboru poszukujący . sprzętu tu-

rystyczno-cąmpingowego, a Więc
różnego rodzaju namiotów, śpi­
worów, materacy, plecaków,
m:bli turystycznych i kuchenek.

Tradycyjnie już, z racji nie mo­
gącej zaspokoić potrzeb produk-/
ćji przemysłu, wystąpią kłopoty
w, zakupie butli gazowych. W
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Totek
W MAŁYM LOTKU stwierdzono:

I ciągnienie — 9 piątek po 74.500
zł;' 1123' czwórki po 901 żł, 31.458
trójek po 53 zł, II ciągnienie —3
piątki po 209.500 zł, 791 czwórek
po 1194 zł, 22.966 trójek po 68
a w Express-Lotku: 5 piątek
162.500 zł, 740 czwórek po 1651
i 25.720 trójek po

zł,
po
zi

Arty-
woje-
nowo-

zbliżającym się sezonie krakow­
skie WPHAPiS dostarczy butli o

60 procent więcej niż w ub ro­
ku. Mimo to. nie będzie można
mówić ,n zaspokojeniu potrzeb w

ten; artykuł.
Za mało jeszcze będzie pneu­

matycznych łodzi i kajaków.
Natomiast : kąpielowych czep­
ków,.. masek: i płetw będzie pod
dostatkiem. >Nie. powinny wy­
stępować trudności w nabyciu
różnego rodzaju piłek, rakietek
i lotek do kpmetki, a także sia­
tek do . komętki czy . siatków­
ki, ńr być'więcej sprzętu te­
nisowego, a więc ; rakiet rodzi­
mej i zagranicznej. produkcji ,(w
cenie ód 700 do 1700 zł), piłek
tenisowych (nie powinno ich za­
braknąć) oraz kompletnych'
ubrań tenisowych (od skarpet,
poprzez spodenki czy , sukienki
do ubrań i treningowych). Poja­
wią się pokrowce na rakiety
cenie 100 zł), a także torby
nisowe. /;'

Z; zaopatrzeniem rynku
obuwie sportowe, a więc teni­
sówki, półtrampki czy buty, pił­
karskie nie powinno być w zbli •

żającym się sezonie najgorzej.
Duży wybór rowerów (także im-

pęrtowanych z ZSRR), nie za­
spokoi jednak w pełni potrzeb

(w
tę-

W

— Czy w tego rodzaju przypadkach nie
zadziałać prewencyjnie? Jeżeli te idiotki w

zumieją....
'

Chmura wzruszył ramionami:
/ — Co ty wiesz o dziewczętach? Każda
znakomicie uświadomioną;i

" ' ’

___

tał ó gwałtach zbiorowych. Gubi je zarozumiałość, jąk
każdego człowieka i tu — nieprzypadkowo spojrzał na

Kópćia... Taka dziewczyna wie, że jej poprzedniczki zo­
stały oszukane. Ale w. niej jednej facet zakochał się od
pierwszego wejrzenia. I ..ryzykuję wizytę. Tylko niech,
nikt mi nie mówi, żę z naiwności.

Rogosz przeglądał w dalszym ciągu informacje z te­
renu, jedną za drugą, żeby zorientować się w charakte­
rze przestępstw, w zmianach, które zaszły'od czasów,
kiedy sam te meldunki do Biura Kryminalnego posyłał.
Po kilku godzinach lektury miał już jakie takie poję­
cie o sytuacji i zamierzał udać się do Janki dla uzupeł­
nienia formalności, związanych z. przeprowadzką, kiedy
Kopeć, który chciął sobie pozyskać nowego kolegę, mię­
dzy innymi dlatego, że mu Chmura dosyć nadokuczał,
zwrócił sięzdo. Rogosza: . ,/

— Chciąłbym, żebyś był wprowadzony we Wszystkie
sprawy. Mam jeszcze dwa meldunki. Major dał mi je
dziś rano do wglądu. Nic mi jeszcze nie mówią. Jeden
całkowicie nieciekawy. .'Warto' przeęzytać informację

■z Oleśnicy;’ —: Przekazał dwie depesze Rogoszowi, ko­
mentując dalej: — Wyraźne zabójstwo przez zadzierz­
gnięcie. 12 listopada. Znaczy się — przedwczoraj. Ole­
śnica, ale meldunek przesyła Wrocław, komenda wo-

jewódzka. Niejaki Markowski Roman. Kierownik apte­
ki. Może żlę przeczytałem nazwisko? W porządku. Oso­
biście nie wykluczam związku tej sprawy z ujęciem
handlarzy -narkotyków. Jeden z zatrzymanych pocho­
dził z Oleśnicy/i miał jakieś : związki z służbą' zdrowia.
A kierownik apteki, wiesz sam?,..

(Ciąg dalszy nastąpi)

chociaż. dostawy zwiększą się.
Nadal niełatwo będzie dostać
rower,, składane i dziecięce.

Chociaż z-roku na. rok obser­
wujemy pewną poprawę w za­
opatrzeniu sklepów sportowych,
to jednak niedobory związane z

szybszym od produkcji wzro­
stem zapotrzebowania, występo­
wać będą jeszcze niestety nadal.

(Wi-Gr)

Turniej w Krakowie

druźyn ubi«-krajów i
się o awans jest cala

ro-

zosla-
we

w

już

TEGOROCZ-
mistrzos-

twa Europy ko­
szykarzy
zegrane
rią dopiero
wrześniu ,

Belgii, ale

eliminacyjne tur-
które ubiegają

im-

rozpoczęły się
nieje drużyn,
się o prawo startu w tej
prezie. Osiem pierwszych zespo­
łów poprzednich mistrzostw za­
kwalifikowało się do rozgrywki
o tytuł bez eliminacji (ZSRR,

Włochy, Bułgaria, Izrael, Jugo­
sławia, CSRS, Hiszpania i Bel­

gia), reszta musi dopiero wal
cęyć o prawo startu, a że koszy­
kówka zyskuje Wciąż na popu-

można by
końcu zro-

jest teraz

i,-tłumek z zapadłej wsi cz-y-

brEMENHAVEN. Kolejnej
porażki doznali polscy junio­
rzy. w hokejowych mistrzo­
stwach świata, ulegając Szwaj- ,

carii 5:8.
MONTE CARLO. pierwszym

finalistą .turnieju tenisowego
został B. Borg, który pokonał
yilasą 6:2, 6:3.

BELGRAD. W ._jinale Pu­
charu Europy koszykarzy.
Maccąbi Tęl Aviv zwycię­
żył Mobilgirgi Varese 78:77.

NAIROBI. Po pierwszym
etapie'Rajdu Safari z 68 załóg,
które wyruszyły na trasę 10
odpadło z konkurencji, m. in.

jeden z faworytów — Makinen
jadąc.y na „peugeot 504”.

SMOKOVEC. . W zawodach
ratowników górskich zwycię­
żył Polak 3. Uzńański z Zako­
panego:

MIELEC. Nowym trenerem.
Stali został A. Gazda, a do­
tychczasowy .trener E. Zienta­
ra. objął funkcję' pomocnika
trenera:

Inżynierowie
na nartach
W ZAKOPANEM, rozegrano, Już

po raz dwudziesty czwarty, nar­
ciarskie mistrzostwa Politechniki
Krakowskiej, w których startowa­
ło 200 uczestników. Zawody prze­
prowadzono w dwóch grupach:
pracowników uczelni-1 jej studen­
tów. A oto wyniki: pracownicy/—
kobiety, grupa starsza — slalom
specjalny — A . Pozowska, slalom
gigant — M. Baczyńska, dwubój —

A. Pozowska, grupa młodsza, sla­
lom specjalny i slalom gigant o-

raz dwubój — Z. Podgórna, męż­
czyźni, grupa powyżej 40 lat, o-

bydwa slalomy i dwubój — B.
Zajączkowski, grupa do 40 lat,
slalom specjalny; i dwubój — T.
Gadomski, slalom gigant — Z. Ku­
cia, grupa do 30 lat — slalom spe­
cjalny i dwubój — J . Trzop, sla­
lom gigant — J . Tatarczyński,
studentki — slalom specjalny —

K. Schoen, slalom gigant — B.
Rychlik, dwubój — K . Koellner,
studenci — obydwa slalomy i dwu­
bój — T. Gluziński, który tez o-

trzymał puchar rektora uczelni,
dla najlepszego zawodnika" mi­
strzostw, .

Iarnosci,
gających
masa.

PierWsży turniej eliminacyj­
ny Już trwa. w Anglii, startuje
tam 8 zespołów a dwa najlep­
sze awansują do drugiej tury
gier, która odbędzie się w maju
w Szwecji i Finlandii. Tu grać
będzie 12 zespołów, dziesięć do­
puszczonych od razu (Rumunia,
Turcja, Grecja, Francja, Finlan­
dia, Holandia, Szwecja, Węgry,
RFN, Polska) J dwa pierwsze z

turnieju w Anglii. Zespoły te

podzielono-, na dwie grupy, przy
czym Polacy wystąpią w Szwecji
wraz z zespołami gospodarzy,
Holandii, Węgier, RFN i jedną
drużyną z pierwszego etapu eli­
minacji, Trzy pierwsze drużyny
grupy szwedzkiej i trzy pierwsze
grupy fińskiej utworzą pulę fi­
nałową, która rozegra między
sobą ostateczną eliminację (w
Helsinkach). Cztery drużyny z

tej szóstki będą, miały prawo
grać w Belgii.

■Jak więc widać, czeka polskich
koszykarzy trudna droga, jeśli
mają ambicje gry w mistrzo­
stwach naszego kontynentu. Tre­
ner A. Pstrokoński, tuż po za­
kończeniu gier ligowych powo­
łał kadrę, zarządził zgrupowanie
w Zakopanem, lecz sporo gra­
czy nie stawiło się na wezwanie,
lecząc urazy po męczącym sezo­
nie ligowym, bądź zdając egza­
miny na uczelniach.

Pierwszym sprawdzianem for­
my reprezentacji będzie jej u-

dział w przyszłotygodniowym
turnieju'.W Krakowi:, który ro­
zegrany- zostanie w ramach ju­
bileuszu 50-lecią KOZKosz. Bę­
dzie to turniej trudny i ciekawy,
przyjeżdżają bowiem pod Wawel
doskonali koszykarze Kuby i
akademicka reprezentacja ZSRR.
Przeciwko - nim grać będą: Pol­
ska oraz reprezentacja naszego
miasta Bezpośrednio z Krakowa
Polacy wyjeżdżają do Bułgarii
na start w kolejnym turnieju,
który odbędzie się w stolicy tego
kraju, a potem trenować będą

w domu przygotowując się do
startu tt' eliminacyjnych zawo­
dach w Szwecji.


